
Konin ruszył
(Inf. wł)
Wielkie swoje święto ob- 

chcózili 20 bm. budowni­
czowie gigantycznej elek­
trowni w Koninie. Punktu­
alnie o godz. 17 puszczono 
w ruch pierwszy turbogene­
rator o mocy 55 megawa­
tów. Uroczystego, choć jesz 
cze roboczego rozruchu tur­
biny dokonał dyr. Zarządu 
Energetycznego Okręgu Za­
chodniego — Jerzy Bijasie- 
wicz.

Tak więc zobowiązanie za 
logi, zagranicznych grup 
montażowych i ZEOZ, pod 
jęte wobec ministra, zosta-
ło wykonane. (zm)

Wakład 105 510
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Mnśej domków jednorodzinnych

Non scholar spd vfae discimns

Sejm studentów pociech w stolicy
(Od wysłannika „Głosu")

Dwa dni obraduje już w 
Warszawie sejm studen­

tów polskich, na którym przed 
stawiciele wszystkich ośrod­
ków akademickich kraju do­
konują oceny dotychczasowej 
pracy Zrzeszenia Studentów 
Polskich.

Troska o sprawy przyszło­
ści kraju, głębokie przeświad­
czenie o potrzebie współdzia­
łania z kierownictwem partii 
i rządu wokół realizacji nowej 
popaździernikowej polityki — 
oto momenty, które napawają

Delegacja Sejmu PRL 
pawrćcJa z Belgii

WARSZAWA (PAP)
20 bm. w godz. popołudn. 

wróciła do Warszawy delega­
cja na Sejm PRL, w skład 
której wchodzili członkowie 
polsko - belgijskiej grupy par 
Jamentarnej z wicemarszał­
kiem Sejmu prof. J. Jodłow­
skim na czele. Delegacja bawi 
ła w Belgii na zaproszenie bel­
gijsko - polskiej grupy parla­
mentarnej.

więcej mieszkań spółdzielczych
(Od warszawskiego przedstawiciela „Głosu")
W roku 1957 zarejestrowano w całym kraju ponad 100 nowych 

spółdzielni mieszkaniowych, a wśród nich — kilkanaście dużych, 
które budują od razu całe osiedla. Jest to dość pokaźna liczba, 
która świadczyłaby o tym, że niepopularny z razu proces czę­
ściowego przestawiania się budo wnictwa mieszkaniowego z aktów 
darowizn państwowych na inicjatywę społeczną opartą o pomoc 
państwa zyskuje coraz bardziej powszechne zrozumienie.

szczególnym 
wszystkich

optymizmem 
przedstawicieli

Warto w związku z tym po­
informować naszych Czytelni­
ków’ o najbliższych perspekty­
wach rozwoju spółdzielczości 
mieszkaniowej — o tym, jakie 
zasady organizacyjne i jawcie 
środki materialne towarzyszyć

CAF — fot. Z. Wdowińskt

19 bm. w Rodzinach rannych — następca tronu Jemenu 
książę El-Badr zwiedził Fabrykę Samochodów Osobo-

Pomóżmy 
repatriantom!

Apel OKPR
WARSZAWA (PAP) 
W związku z rosnącym 

pływem naszych rodakó’
na- 

iw z
zagranicy, Ogólnopolski Komi­
tet Pomocy Repatriantom opu­
blikował wezwanie do społe­
czeństwa. W wezwaniu tym 
czytamy:

„Repatriacja trwa. Miesiące •zi­
mowe wzmogły Jej rozmiary. 
I.iczba przybywających dochodzi 
do 10 tys. miesięcznie.

Dotychczasowa praktyka wyka­
zała, że repatriantom, obok miesz­
kania i pracy, potrzebne jest serce. 
Potrzebna jest ogólna życzliwość

W piątek, 20 bm., Jego Królew­
ska Wysokość książę Seif El 
Islam Mohammed El-Bądr przy­
był z Warszawy do Krakowa.

Po ceremonii powitania następ­
ca tronn Jemenu wraz z towarzy­
szącą mu świtą udał się samocho­
dami na Wawel, a następnie do 
kombinatu im. Lenina 1 Nowej 
Huty. Po południu gość zwiedził 
zabytki kulturalne i historyczne 
Krakowa. Wieczorem wziął udział 
w przyjęciu w salach Rady Naro­
dowej miasta Krakowa.

O

spoleczeństwa.
Ogólnopolski 

Repatriantom 
społeczeństwa

Komitet Pomocy 
apeluje do całego

. _ polskiego o skła­
danie w społecznych komitetach 
pomocy repatriantom ofiar pie- 
n|ężnych, darów rzeczowych 
(przede wszystkim odzieży, obu- 

,a« mebli) oraz roztoczenia szcze
golnie serdecznej opieki nad pew- 
bynii kategoriami repatriantów, 

starcy i inwalidzi niezdolni do
Pfacy, rodziny wielodzietne i stu- 
(enci nie posiadający rodzin i 
©Parcia w kraju.*'
'Nr konta OKPR, na który 

hiożna wpłacać ofiary picnięż-
NBP VII OM. Warszawa 

j\>l — 9-1529 z zaznaczeniem: 
„fundusz pomocy repatrian

’, lub konta lokalnych ko- 
^itetów pomocy repatrian­
tom przy PCK.

gospodarstwa
na Dolnym blqsku

Wrocław (pap)
W ciągu bieżącego roku we 

^siach Dolnego Śląska osiedli- 
si? ponad tysiąc rodzin 

chłopskich. które powróciły do 
^raiu z ZSRR. Dotychczas 981 
Repatriantów otrzymało na 
jasność pełnorolne gospodar­
stwa, a przeszło 100 rodzin zna 
*^z’° pracę i mieszkania w 

j lasach państwowych.
W woj. wrocławskim prze- 

Kazano w tym roku repatrian- 
f00! 500 wyremontowanych 
2agród wiejskich.

będą budownictwu spółdziel­
czemu w roku 1958.

Związek Spółdzielni Mieszka 
niowych w Warszawie planuje 
dalsze rozszerzenie sieci spół­
dzielni, zwłaszcza na Ziemiach 
Zachodnich, w ośrodkach prze 
myślowych i na terenach go­
spodarczo zaniedbanych. Prze­
widuje się popieranie wszel­
kich form budownictwa spół­
dzielczego dostępnego dla nąj- 
s erszych rzesz pracowniczych 
(a więc chyba także dla rodzin, 
których miesięczne zarobki wy 
noszą, powiedzmy — 800, czy

Program spółdzielczego bu­
downictwa mieszkaniowego na 
rok 1958 przewiduje oddanie 
do użytku 1.700 mieszkań o 
6.300 izbach oraz wykonanie w 
stanie surowym 10.600 miesz­
kań o 34.400 izbach. Pomoc pań 
stwa w formie kredytów ban­
kowych na dofinansowanie bu 
downictwa spółdzielczego wy­
razi się sumą 800 milionów zło 
tych. Przeciętny koszt budowy 
mieszkania 3-izbowego wynie­
sie w 1958 roku 160 tys. zło­
tych. Wkład początkowy spół­
dzielcy wyniósłby więc około 
16 tys. złotych, z tym, że na u- 
zyskanie tej kwoty złożyłyby 
się oszczędności własne, kre­
dyty bankowe ewentualnie po­
moc finansowa zakładu pracy.

starszego społeczeństwa, któ­
rzy uczestniczą w zjeździe.

Mówił o tym wiceminister 
H. Golański, witając zjazd w 
imieniu Min. Szkolnictwa Wyż 
szego.

O tym, że studenci zdają so­
bie spra-wę z zadań, jakie sto­
ją przed nimi, świadczą roz­
ważne głosy dyskutujących na

1.200 złotych przyp. red-.),

Spłata reszty należności 
mieszkanie wyniosłaby 300 
tych miesięcznie, w ciągu 
lat.

za 
zło
40

oraz ograniczenie do minimum 
budowy domków jednorodzin­
nych jako znacznie koszto­
wniejszych, zużywających wię 
ksze ilości materiałów budo­
wlanych.

Według uzyskanych w Warsza­
wie informacji, zasadą rozwoju bu

Karol RZEMTENIECKI

Z prac rządu

rtownictwa społecznego roku
1958 i w latach następnych będzie 
organizowanie spółdzielni typu lo 
katorskiego przynajmniej w każ­
dym większym mieście i ośrodku 
przemysłowym. Członkostwo takiej 
spółdzielni powiązane będzie z pre 
miewanym oszczędzaniem docelo­
wym w PKO. Ponadto spółdzielnie 
te korzystać beda z pomocy za­
kładów pracy i ogólnej pomocy 
państwa. Mieszkania budowane 
przez tego tynu spółdz!elnie będą 
przeważnie dwupokojowe z ku­
chnia i łazienka o łącznej po­
wierzchni użytkowej do 50 metrów 
kwadratowych. Wkład początkowy 
wynosić będzie 10 proc, kosztów 
budowy mieszkania, a spłata kre­
dytów rozłożona będzie na 40 lat.

Podkreślić należy, że podjęte zo­
stały ostatnio prace zmierzające w 
kierunku zapewnienia spółdziel­
niom mieszkaniowym tych samych 
warunków, z jakich korzvstają
państwowi inwestorzy.
zwłaszcza o jednakowe

Chodzi tu 
ceny na

materiały budowlane, możność zle­
cania robót naństwowym przedsię­
biorstwom budowlanym, przejmo­
wanie od DROR terenów i gotowej 
dokumentacji nrojektowo-keszto- 
rysoweł. a nawet, prowadzanie 
nrzez DROR inwestycłi na rachu­
nek i zlecenie spółdzielni.

Phny roczne przed terminem
KROSNO (PAP)
20 bm. na 11 dni przed terminem, 
wykonaniu rocznego planu wy-

dobycia ropy zameldował Zarząd 
Kopalnictw Naftowych „Karpaty”.

WARSZAWA (PAP).
19 bm. przemysł lekki wykonał 

roczne zadania w zakresie warto-
ści produkcji, 
resortowi w

wyznaczone temu
Narodowym Planie

G-ospodarczym (w roku ub. plan 
roczny zrealizowany był dopiero 
29 grudnia).

Według szacunkowych obliczeń, 
przemysł lekki da do końca br. 
ponadplanową produkcję wartości 
około 1,5 miliarda złotych.

ŁÓDŹ (PAP)
20 bm. Centralny Zarząd Prze­

mysłu Psoierniczego zameldował o 
wykonaniu planu rocznego w skali 
całej branży na 11 dni przed pla­
nowanym terminem. Dzięki temu 
zakłady przemysłu papierniczego 
do końca br. dadzą ponadplanową 
produkcję łącznej wartości ponad 
143 min. zł i przekroczą planowaną 
akumulację oko’^ 109 min. zł.

KATOWICE 'PAP)
W trzy dni pa Jaworznicko- 

Mikołow^kim Zjednoczeniu Prze­
mysłu Węglowego, roczny plan wy­
dobycia węgla wykonali górnicy 
kopalń Dąbrowskiego Zjednocze­
nia Przemysłu Webowego. Dzi»k 
przedternrnowemu wykonaniu za­
dań górnicy dąbrowscy wydobędą

Xadesz’y dary
/ •

Polonii amerykańskiej
GDYNIA (PAP)
20 bm. zawinął do Gdyni 

szwedzki motorowiec „Viby- 
holm”. Statek ten przywiózł z 
Nowego Jorku 160 ton darów 
Polonii amerykańskiej, nade­
słanych z okazji świąt Boże­
go Narodzenia.

dodatkowo do końca roku 300 tys. 
ton węgla.

WARSZAWA (PAP)
Jak informuje Ministerstwo Prze 

mysłu Drobnego i Rzemiosła — 
zakłady podległe temu Minister­
stwu wykonały swe zadania rocz­
ne.

Do końca roku dadzą one dodat­
kową produkcję wartości 820 min. 
złotych w cenach zbytu.

Wartość produkcji artykułów 
przeznaczonych na rynek wynosi w 
br. 6,7 mld. zł.

Owoce południowe
jeszcze przed świętami

GDAŃSK (PAP)
W piątek wpłynął do portu 

gdańskiego oczekiwany z nie­
cierpliwością przez Centralę 
Hurtu Spożywczego i tysiące 
konsumentów statek „Geffen” 
z ładunkiem blisko 2 min. kg 
pomarańcz, grapefruitów’ i in­
nych owoców południowych. 
Owoce te jeszcze przed śwuę- 
tami zostaną dostarczone do 
sklepów całego kraju.

Niech żyje Zakopane! 
- Niech umrą buble!.

zjeździe, potwierdza to takżd 
referat programowy ustępują­
cej Rady Naczelnej ZSP.

Do najważniejszych zadań 
wysuniętych w referacie pro­
gramowym należą:

Zwiększenie udziału studen­
tów w życiu społecznym kra­
ju; troska o ich warunki ma­
terialne oraz kształtowanie 
świadomej dyscypliny i zami­
łowań naukowych młodzieży 
studenckiej.

Ma to szczególne znaczenie 
w warunkach nowego ustroju 
szkolnego, w warunkach roz­
szerzania samorządności kolek 
tywów naukowych — słowem 
w nowej sytuacji, jaką przy­
niósł młodzieży akademickiej 
październik.

Są to sprawy wyjątkowo 
pilne- wobec mającej się już 
wkrótce rozwinąć w środowi­
skach uczelnianych dyskusji 
na temat projektu nowej usta 
wy o szkołach wyższych. W, 
ustawie tej przewiduje się po­
stanowienia określające pra­
wa studentów wynikające nie 
tylko ?. ich stosunku do uczel­
ni, lecz także z konstytucyj­
nych uprawnień obywatela da 
rozwijania działalności poli­
tycznej i społecznej. Prawa i 
obowiązki są nierozłączne.

Tkwi w tym wszystkim głę­
boka treść łacińskiego: „Non 
scholac sed vitae discimus”.

Szczególną więc satysfakcją 
napawają wystąpienia delega­
tów na zjazd, którzy obok postu 
latów w sprawach warunków 
materialnych — niewątpliwie 
istotnych w życiu młodzieży 
akademickiej — mówią tak­
że o głębokim rozumieniu o- 
bowiązków obywatelskich, ja­
kich spełniania kraj ma pra­
wo oczekiwać od przyszłych 
budowniczych socjalistycznego)

(API)
„Niech żyje Zakopane’* — 

tak można by zatytułować za­
rządzenie Prezesa Rady Mini­
strów z dnia 17 grudnia br. 
powołujące międzyresortową 
komisję dla zbadania zagad­
nień związanych z rozwojem 
tej miejscowości. W myśl tego 
zarządzenia Zakopane ma stać 
się rzeczywistym ośrodkiem 
wypoczynkowym j turystycz­
nym. Ostateczny termin przed 
stawienia postulatów rozbudo­
wy Zakopanego i jego okolic 
ustalony został na 31 stycznia 
1953 r.

24 grudnia
dniem normalnej pracy

Ukazało się zarządzenie w 
sprawie pracy w okresie przed 
świątecznym. Zarządzenie u- 
stala, że dzień 24 grudnia 1957 
r. jest dniem normalnej pracy 
i w dniu tym nie należy udzie 
lać żadnych zwolnień.

W drodze wyjątku mogą być 
w indywidualnych przypad­
kach zwolnione z pracy w za­
kładach produkcyjnych w tym 
dniu kobiety (matki nieletnich 
dzieci), które 24 bm. mają być 
zatrudnione na drugiej zmia­
nie. pod warunkiem odpraco­
wania swojej zmiany w nie­
dzielę, 22 bm. I -w tym wypad­
ku praca w dniu 22 grudnia 
nie może być opłacana jako 
świąteczna lub nadliczbowa.

(PAP)

PO TRZĘSIENIU ZIEMI W IRANIE

< *i

Czasu 
sprawa

niby niewiele, ale
jest przecież

większości członków
bliska 

komisji,
którzy ją znają z własnej wcza 
sowęj praktyki.

Na ostatnich posiedzeniach 
Rady M.nistrów powołane zo­
stały jeszcze dwie inne między 
resortowe komisje: jedna ma 
się zająć aktywizacją ekspor­
tu artykułów rolno - spożyw­
czych; druga — problemem za 
opatrzenia w wodę $ląsko-Kra 
kowskiego Okręgu Przemysło­
wego. Przewodniczącym tej o- 
statniej komisji jest wicemini 
ster Grochulski.

Urodzaj na wszelkiego ro­
dzaju komisje jest u nas ostat 
nio rzeczywiście godny podzi­
wu. oby i żniwa były podobne.

Sklepy fabryczne, które pow­
stał y w tym roku, okazały się 
jednak — mimo niemałych opo
rów handlu zwiastunami

Wieś Farsandj w 
czona

Kardystanie została całkowicie znisz- 
wskutek trzęsienia ziemi.

Na zdjęciu: Ludność i wojsko w akcji ratowniczej.
Fot. — CAF

handlowej wiosny. Na mocy 
uchwały Komitetu Ekonomicz­
nego R. M. wiosna w tej dzie­
dzinie zaczyna się już w stycz 
niu 1953 r. Zakłady będą sprze 
dawały w swoich sklepach .peł 
ny asortyment swej produkcji 
oraz części zamienne. Niezależ 
nie od tego ich obowiązkiem 
będzie udzielanie porad facho­
wych i prowadzenie reperacji 
sprzedanych artykułów.

Drugą innowację, również na 
pawającą optymizmem, wnosi 
uenwała likwidująca Kolejowe 
Zakłady Gastronomiczne. Z 
dniem 1 stycznia 1958 r. ubę­
dzie nam jeden z popularnych 
skrótów: KZG. Nie oznacza to, 
że na dworcach nie będzie już 
restauracji czy bufetów, zmie­
ni sie jednak ich szyld i miej 
my nadzieje — ich zawartość. 
Tego, w każdym bądź razie 
spodziewają sie „uchwalodaw- 
cy". Nowym gospodarzem za­
kładów gastronomicznych na 
dworcach ma być „Orbis’*.

Wartość bubli, znajdujących 
się w posiadaniu naszego han­
dlu uspołecznionego wynosi 
700 min. zł. Na mocy uchwały 
Komitetu Ekonomicznego Ra­
dy Ministrów zorganizowana 
zostanie ich przecena. W hur­
towniach ma się ona zakoń­
czyć z dniem 31 grudnia br.. 
w handlu detalicznym — do 
dnia 28 lutego 1958 r. Uchwała 
ta zobowiązuje jednocześnie 
ministra finansów do pokry­
cia z budżetu państwa wypły­
wających z przeceny ujem­
nych różnic do wysokości 300 
min zł. Na szczęście dotyczy to 
ylko tych towarów, które na­

byte zostały od przemysłu 
przed 1 stycznia 1957 r. Koszty 
brakoróbstwa powstałe po 
tym okresie, ponosi sam „twór 
ca1’.

państwa.
Mówiąc 

przyszłej 
podkreśla

więc o charakterze 
działalności ZSP — 
się w dyskusji, że

będzie się ona rozwijała na 
platformie programu Frontu 
jedności Narodu. Aby zaś bar 
dziej rozszerzyć reprezentan- 
tywność dotychczasowego zrze 
szenia przyjmie ono nazwę 
Związku Studentów Polskich.

W piątek przybył na sejm 
studentów prof. dr Kwiatek z 
Poznania, który przekazując 
młodzieży pozdrowienia stwier 
dził:

Na 3-dniowc| ogólnopolskiej 
konferencji rektorów w Poznaniu 
mówiliśmy o młodzieży, o was —
i nie będzie sloganem, 
stwierdzę, że wszyscy w
dach byliśmy 
wiąc o was —

Mówiliśmy 
ganizowancj

o 
o

świadomi.

jcżeli 
nara- 

iż mo­
mówimy o naszej 
naszej nadziei.
konieczności zor-

i świadomej pracy 
na wyższych uczeł-

niach, o konieczności wiązania tej 
pracy z procesem dydaktycznym, 
uznaliśmy za potrzebne podkreś­
lenie i uzgodnienie myśli w przed, 
miocie tęgo co nazwaliśmy idea­
łem. Ten ideał w konkretnych 
warunkach historycznych — mu­
si być w dużym stopniu wyzna­
czony przez potrzeby i perspek­
tywy rozwoju społeczeństwa.

Jeżeli więc społeczeństwo od 
kilkunastu lat pod kierunkiem na­
szej partii — buduje ustrój socja­
listyczny, to społeczeństwo to
wśród których są nasi rodzice, 

prawo żądać od 
abyśmy w y c h o-

inteligencję o

i co najmniej 
k a związanego

Wystąpienie

c z ł o w i e - 
z u s t r o-

prorektora
UAM prof. dr. Kwiatka spot­
kało się z wielkim uznaniem 
zebranej młodzieży.

IIEL.KTO na KOGOCZEKA
odpowiecie
sami, 
biorqc udział *

w ŚWIĄTECZNYM

konkursie
z NAGRODAMI

Numer świąteczny „Głosu" 

ukaże się pojutrze 24 bm.
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Rskśety piys 
rokowania?

Istnieją dokumenty, które już w I 
chwili ogłoszenia, a nawet for- | 

musowania, należą do innej epo- '! 
ki niż ta, w której zostały stwo- !; 
rzone; są to dokumenty anachro- i 
nistyczne i do takich właśnie na­
leży komunikat końcowy sesji Ra­
dy NATO.

Należy do przeszłej epoki, ho 
chociaż czytamy w nim o nowo­
czesnej broni, o wyrzutniach ra- | 
kietowych, o głowicach atomo­
wych i pociskach balistycznych, 
to właśnie dlatego, że sprawa ar­
senałów tych broni znalazła w ko- i 
munikacie tak poczesne miejsce, I 

| należy on do starej epoki. Fakt | 
ten jednakże w niczym nie zmniej H 

| sza powagi sytuacji, nie reduku- Ij 
I je istniejącego napięcia, bo, sto- li 
I sując w praktyce anachronistycz- ii 
i ną metodę siły, można skutecznie j' 

doprowadzić do katastrofy wojen- i| 
| nej, jakiej świat jeszcze nie prze- I1 
■ żywał! Metoda siły w polityce sta । 

ła się przeżytkiem, ale małżeń- '| 
i stwo tego przeżytku z nowoczesną ll 
I bronią rakietowoatomową zrodzić - 
| może apokaliptycznego potwora. i

Istotnym punktem końcowego I 
komunikatu jest porozumienie o- I 
siągnięte co do zasady, inny­
mi słowy — wszyscy uczestnicy se 
sji zgodzili się, że w Europie za­
chodniej rozmieszczone mają być 
bazy rakietowe i magazyny gło­
wic atomowych. Szczegóły roz­
mieszczenia ich, warunki użycia 

I będą ustalone dopiero później w 
drodze dwustronnych rozmów.

| Będą to rozmowy natury wojsko­
wo-politycznej między dowódz­
twem naczelnym NATO a dowodź 
twami narodowych sił zbrojnych j 
każdego kraju — członka Paktu I 
Atlantyckiego oraz między rzą- j 
dem USA a rządem każdego z 
tych krajów.

Jeżeli więc można mówić o nie­
powodzeniu Stanów Zjednoczo­
nych, które — zdaniem wielu ko­
mentatorów zachodnich — stało j 
się ich udziałem w Paryżu — to 
chyba tylko w tym sensie, że a- j 
merykańscy atlantydzi jechali na I 
sesję w przekonaniu, iż uda im 
się od razu uzyskać zgodę po­
szczególnych rządów na swoje pla

I ny. Okazało się jednak, że amery- 
i kańskie propozycje przyjęły bez 
I zastrzeżeń tylko cztery państwa: 
I Turcja, Portugalia, Włochy i Luk- 
I semburg, pozostałe, bądź wysunę- 
| ły dezyderaty posunięć politycz- 
j nych obok militarnych, bądź też 
I w ogóle odpowiedziały odmownie, 
I jak np. Norwegia i Dania.
! Wśród państw, wysuwających 

II wspomniane zastrzeżenia i doma- 
j gających się uprzedniego zbada- 
I nia możliwości rokowań z ZSRR, 
I była Niemiecka Republika Fede- 
I ralna. Stanowiło to szlagier sesji 
| paryskiej. Niezależnie od przy- 
I szłych rozważań publicystycznych 
| na ten temat, można już dziś o- 
| strzec zbyt pochopnych optyml- 
I stów, by nie dopatrywali się w A- 
I dcnauerze przeciwnika Eisenho- I 

wera czy Dullesa i nie przypisy- j
I wali kanclerzowi bońskiemu za- 
| mierzeń, które nie przekroczyły | 
i sfery taktyki politycznej.

Ale fakt, że do zastosowania tej 
taktyki Adenauer poczuł się zmu- I 
szony — a zresztą nie był on wy- | 
jątkiem — świadczy, iż na sesji 
NATO obecny był jeszcze ktoś, 
kogo oficjalna lista uczestników

I konferencji nie uwidoczniła. Jedni 
| nazywają tego „kogoś“ — listami 
j Bułganina, inni sputnikiem, a je­

szcze inni po prostu — europej­
ską opinią publiczną, domagającą 
się rokowań ze Związkiem Ra- i 
dzieckim i przeciwstawiającą się 1 
militarnym planom amerykań- I 
skim. Istotnie, ogłoszone wyniki I 
ankiety przeprowadzonej przez : 
Instytut Gallupa w Wielkiej Bry­
tanii i przez Instytut Badania O- 
pinii Publicznej w NRF, wykaza- ■ 
ły przytłaczającą większość prze­
ciwników groźnych instalacji bro-

I nj rakietowych i nowoczesnych 
I arsenałów w Europie zachodniej.

I jeżeli mówi się z jednej stro- 
| ny o pesymistycznych wnioskach, 
| jakie nasuwa końcowy komunii 1 
I kat, to nie trzeba zapominać o I 
■ drugiej — przyjemniejszej — stro | 

nie medalu. Trudności wynikają- ■ 
ce dla NATO z głębokiej różnicy I 
poglądów na temat metod i kie- i| 
runków polityki atlantyckiej, trud 
ncści wynikające ze sprzecznych i 
interesów i z rywalizacji między I 
mocarstwami NATO na takich te- ! 
renach, jak choćby tylko Bliski 
Wschód czy Afryka Północna, po- j 
zostały bynajmniej nie pomniej- 1 
szone. Ale nie to jest najważniej- I 
sze. Faktem o wielkiej doniosłości i 
było, że cały zespół propozycji 
Bułganina oraz plan Rapackiego 
poważnie zaprzątały uwagę dele­
gatów i były treścią wielu roz­
mów uczestników konferencji. | 
Wyrazem tego jest 15 punkt ko- I 
munikatu, który mówi o gotowo- ; 
ści państw NATO do rozpatrzę- |j 
nia — bez względu na źródło po­
chodzenia — każdej propozycji T

I rozbrojenia powszechnego lub 
| częściowego, jak również każdej ij 
| propozycji, która pozwoliłaby o- !< 

siągnąć porozumienie co do kon-
I trałowanej redukcji zbrojeń wszel j 

kiego rodzaju.
| Sesja NATO skończyła się, ale ' 

porządek dzienny nie został wy- |> 
l czerpany. Sprawa środków wzmóc n 
। nienia bezpieczeństwa europcj- ; 
। skiegn jest nadal w centrum dy- | 
■ skusjl,

Tadeusz ROJEK ||

Okrzykami: „Zdrada!" 
przyjęto w Izbie Gmin 

sprawozdanie Lloyda z sesji NATO
Gwałtowne ataki labourzystów na politykę zagranicznq rzqdu

LONDYN (PAP)
W piątek przed południem rozpoczęła się w Izbie Gmin 

jednodniowa debata nad brytyjską polityką zagraniczną 
— głównie wokół decyzji zakończonej w czwartek sesji 
NATO.

Debatę otworzył minister 
spraw zagranicznych Lloyd, 
składając sprawozdanie z wy­
ników sesji.

Dla uwzględnienia decyzji 
NATO i stanowiska rządu bry­
tyjskiego, Lloyd powołał się na 
wstępie na „niebezpieczeństwo 
polityki radzieckiej*' oraz 
„groźbę ekspansji komuni­
stycznej**.

W dalszym ciągu swego prze

SESJA NATO 
W OBIEKTYWIE

Sekretarz generalny NATO 
Spaak (z prawej) i prezydent 
USA Eisenhower.

Fot. — CAF

mówienia — przerywanego o- 
krzykami labourzystów „Suez! 
Suez“! — Lloyd zajął nega­
tywne stanowisko wobec su­
gestii utworzenia strefy neu­
tralnej w Europie środkowej. 
Nie sądzę — powiedział on — 
by mocarstwo tej miary co 
Niemcy mogło być neutralne. 
Gdyby Niemcy opuściły NATO 
— wywodzi Lloyd — miałoby 
to nader szkodliwe następ­
stwa dla Paktu Atlantyckiego, 
Uważam ponadto, że wyraz 
„neutralizacja11 jest niewłaś­
ciwy w erze bombowców o da­
lekim zasięgu i pocisków zdal­
nie sterowanych. Świat czuie 
się bardziej bezpieczny, gdy 
istnieje wyraźnie przeprowa­
dzona linia demarkacyjna niż 
przy istnieniu szerokiej strefy 
ziemi niczyjej.

Lloyd poinformował następ­
nie słuchaczy, że decyzja 
NATO w sprawie utworzenia 
składnic broni jądrowej w Eu­
ropie była jednomyślna.

W tym miejscu — jak infor­
mują agencje zachodnie — 
ktoś z publiczności krzyknął 
„zdrada1*. Został on wyprowa­
dzony przez straż porządkową. 
Jednocześnie zaś manifesto­
wali labourzyści. przerywając 
okrzykami przemówienie Lloy­
da. Oburzenie na ławach la- 
bourzystowskich i wśród pu­
bliczności wywołało również

Demokraci amerykańscy 
żądają relacji Dullesa 
z przebiegu sesji NATO

NOWY JORK (PAP)
Przewodniczący senackiej ko 

misji do spraw stosunków z 
zagranicą, senator demokra­
tyczny Theodore Green oświad 
czył, że Dulles będzie musiał 
zdać przed komisją sprawoz­
danie z przebiegu obrad pary­
skich, ponieważ wyniki sesji 
NATO zaćmione zostały „po­
wodzią słów”.

Wielu senatorów demokra­
tycznych popiera koncepcję 
rozmów rozbrojeniowych ze 
Związkiem Radzieckim.

Senator Estes Kefauver 
stwierdził, że przeczytawszy 
komunikat końcowy był „bar­
dziej zniechęcony wyraźnym 
brakiem politycznych rezulta­
tów obrad NATO niż faktem 
wystrzelenia sputników ra­
dzieckich’*.

oświadczenie Lloyda, że kraje 
NATO powinny stosować w 
dziedzinie militarnej „doktry­
nę współzależności...

Poruszając sprawę konferen­
cji na najwyższym szczeblu z 
udziałem ZSRR Lloyd powie­
dział, że nieudana konferencja 
tego, rodzaju zwiększyłaby tył 
ko napięcie międzynarodowe. 
Jeśli jednak konferencja taka 
zostanie należycie przygoto­

Wojny można uniknqć >!< Za spotkaniem przywódców 
USA i ZSRR Samobójcza taktyka NATO Za pokojowym 

współzawodnictwem w walce o postęp

Odpowiedź Chmszczowa na list Russella
LONDYN (PAP)

Tygodnik „New Statesman" zamieścił tekst odpowiedzi 
pierwszego sekretarza KPZR, N. S. Chruszczowa, na list 
otwarty brytyjskiego pisarza i filozofa, Bertranda Rus­
sella, opublikowany na łamach tegoż tygodnika w dniu 
23 listopada br.

Z ogromnym zainteresowaniem 
przeczytałem Pański list otwarty, 
skierowany do prezydenta St. Zjed 
noczonych i do mnie. W liście tym 
poruszył Pan najbardziej zasadni­
cze problemy obecnej sytuacji mię 
dzynarodowej, które już od dłuż­
szego czasu stanowią przedmiot 
głębokiej troski narodów całego 
świata. My, naród radziecki, rozu­
miemy i uważamy za bliską nam 
zasadniczą myśl wyrażoną w Pań­
skim liście — potrzebę uchronienia 
ludzkości od groźby wojny, która 
byłaby prowadzona przy użyciu 
najstraszliwszej broni niszczącej,

FROL KOZŁOW 
PREMIEREM RFSRR

Dekretem Prezydium Rady Naj­
wyższej ZSRR Frol Kczłow — czło 
nek Prezydium KC KPZR miano­
wany został przewodniczącym Ra­
dy Ministrów Federacji Rosyj­
skiej. Michaił Jasnow, dotych­
czasowy przewodniczący Rady Mi­
nistrów RFSRR, mianowany został 
pierwszym zastępcą przewodniczą 
cego Rady Ministrów Federacji 
Rosyjskiej,

USA MIANUJĄ 
AMBASADORA W SYRII

Rzecznik ministerstwa spraw 
zagranicznych USA oświadczył w 
czwartek wieczorem w Waszyng­
tonie, że rząd Stanów Zjednoczo­
nych zamierza ponownie wysłać 
do Syrii swego ambasadora.

PRÓBA
Z POCISKIEM „THOR“

We czwartek Amerykanie doko­
nali nowej próby z pociskiem ra­
kietowym średniego zasięgu 
„Thor“. Jak twierdzą wojskowe 
koła amerykańskie — próba za­
kończyła się sukcesem.

POLEGŁO 70 POWSTAŃCÓW
W toku bitwy francuskich spa­

dochroniarzy z powstańcami al­
gierskimi w górach południowo- 
wschodniego Algieru poległo 70 
powstańców.

MASOWE REDUKCJE W NRF
Przedsiębiorstwa zachodnionie- 

mieckie masowo redukują robot­
ników. W Oldenburgu zw’01niono 
w tych dniach 1000 robotników 
budowlanych, w najbliższym cza­
sie spodziewane są dalsze reduk­
cje .Według doniesień prasy, pra­
wie wszystkie przedsiębiorstwa 
Niemiec zachodnich zamierzają 
przeprowadzić dalsze redukcje 
pracowników. 

wana i można będzie się spo­
dziewać, iż da ona rezultaty, 
gotowi jesteśmy w niej uczest­
niczyć.

Jako drugi mówca w debacie za 
brał glos przywódca labourzy­
stów, Bevan, który określił prze­
mówienie Lloyda jako „bardzo 
niezado walając e“, zarzu­
cając rządowi, że jest zbyt sztyw­
ny w swej polityce zagranicznej.

Bez względu na naszą ocenę po­
lityki ZSRR struktury, idei zasad 
i praktyki Związku Radzieckiego 
— powiedział Bevan — łączy nas 
co najmniej jedna rzecz wspólna, 
a mianowicie dążenie, aby zapo­
biec wybuchowi trzeciej wojny 
światowej. W stanowisku rządu 
brytyjskiego — zaznaczył Bevan 
— nie było zrozumienia tego 
faktu.

Konkretną sprawą, jaka wyło­
niła się z paryskiej sesji NATO 
— powiedział Bevan — to zwięk­
szenie dostaw głowic jądrowych 
i zainstalowanie baz rakietowych 
w Europie pod kontrolą amerykań 
ską;

Bevan krytykował — jak to już 
czynił poprzednio — rząd brytyj­
ski za to, że zezwala samolotom 
amerykańskim na loty z bombami 
■wodorowymi na pokładzie nad 
Wielką Brytanią. Moim zdaniem 
— powiedział on — jeśli samolo­
ty te przebywają w powietrzu i 
mają na pokładzie bomby wodo­
rowe, to jest to stan mobilizacji. 
— O krok tylko od wojny. Sytua­
cja międzynarodowa — zaznaczył 
Bevan — nie daje powodów do 
takiego stanu i cały kraj jest 
przeciwny tym zarządzeniom.

jaką kiedykolwiek znał świat oraz 
zapewnienia powszechnego pokoju 
i pomyślności na podstawie poko­
jowego współistnienia państw o 
odmiennych systemach społecz­
nych, a przede wszystkim przez 
normalizację stosunków między 
Związkiem Radzieckim a Stanami 
Zjednoczonymi.

Rząd radziecki i KPZR wy­
rażają pragnienia narodów na­
szego kraju, które czynią i bę­
dą czynić wszystko co możli­
we, ażeby zapobiec wybuchowi 
nowej wojny. Jesteśmy prze­
świadczeni, że w obecnej sy­
tuacji wojna nie jest nieuchron 
nym fatalizmem, że można jej 
uniknąć, jeżeli każdy kto pra­
gnie zachowania pokoju, bę­
dzie o to walczył czynnie i w 
sposób zorganizowany.

Z przyjemnością stwierdzamy, że 
udzielił Pan poparcia koncepcji za­
kończenia wyścigu zbrojeń, który 
przybliża jedynie możliwość wybu 
chu wojny. Wzywa Pan, aby za­
przestać dostarczania broni nukle­
arnej armiom tych państw, które 
dotychczas tego rodzaju broni je­
szcze nie posiadają. Oczywiście 
byłoby to krokiem naprzód, zwła­
szcza jeśli wziąć pod uwagę to, iż 
istnieją plany dostarczenia broni 
nuklearnej takiemu na przykład 
państwu jak Niemcy Zachodnie, 
którego rząd otwarcie wysuwa ro­
szczenia terytorialne w Europie 
oraz to, iż broń jądrowa zza ocea­
nu rozmieszczana jest na teryto­
riach państw zachodnich — euro­
pejskich wchodzących w skład 
NATO.

Związek Radziecki uważa, iż 
groźba wojny atomowej może 
być ostatecznie i całkowicie u- 
sunięta wyłącznie wówczas, 
gdy wprowadzony zostanie cal 
kowity zakaz produkowania i 
stosowania broni atomowej i 
wodorowej oraz gdy zapasy tej 
broni zostaną zniszczone.

W pełni popieram Pańską 
propozycję, by przywódcy 
Związku Radzieckiego oraz Sta 

mów Zjednoczonych spotkali 
się i szczerze omówili warunki 
współistnienia.

Opowiadamy się za spotka­
niem przywódców Stanów 
Zjednoczonych i Związku Rat 
dzieckiego. To, czy spotkanie ta 
kie odbędzie się, czy też nie 
dojdzie do skutku, zależy za­
tem od przywódców Stanów 
Zjednoczonych.

Nie może być żadnej wątpliwo­
ści, iż złagodzenie napięcia w sto­
sunkach międzynarodowych nie za 
leży wyłącznie od ZSRR i Stanów 
Zjednoczonych. Wkład do tej spra

Plan gospodarczy ś budżet 
na 1958 rok 

w Radzie laiwyższej ZSIR
Ponad 39 min. ton surówki — Zach.-sybirsla
kombinat metalurgiczny — 5 nowych siłowni

i elektrownie atomowe
MOSKWA (PAP)
19 bm. o godz. 16 rozpoczęło się w Wielkim Pałacu Krem- 

lowskim wspólne posiedzenie Rady Związku i Rady Narodo­
wości.

Referat o państwowym pla­
nie rozwoju gospodarki naro­
dowej ZSRR na 1958 r. wygło­
sił przewodniczący Państwo­
wego Komitetu Planowania 
ZSRR — J. Kuźmin.

Referent stwierdził, że we­
dług prowizorycznych danych, 
produkcja przemysłowa w 
ZSRR wzrosła w 1957 r. o 10 
proc, (przewidywany wzrost — 
7,1 proc.). Produkcja środków 
produkcji zwiększyła się w 
przybliżeniu o 11 proc., zaś ar­
tykułów konsumpcyjnych — o 
przeszło 8 proc.

Referent przedstawił następ 
nie główne zadania państwo­
wego planu na 1958 r. Jego spe 
cyficzna cecha polega na tym, 
że główny kierunek wiąże się 
z zadaniami perspektywiczne­
go planu 7-letniego, którego 
projekt już się opracowuje.

Plan przewiduje wzrost glo­
balnej produkcji przemysłowej 
o 7,6 proc., w tym produkcji 
środków produkcji o 8,3 proc, 
i artykułów konsumpcyjnych 
— o 6,1 proc.

Wytop surówki żelaza osiąg 
nąć ma 39 min. 100 tys. ton, wy 
top stali — 53 min. 600 tys. ton, 
a produkcja walcówki os:ąg- 
nąć ma 41 min. 700 tys. ton.

wy muszą wnieść również inne 
kraje, wśród nich oczywiście W. 
Brytania. Niestety, nie można po­
wiedzieć, aby obecna polityka rzą 
du brytyjskiego była pomocna w 
osiągnięciu tego najważniejszego 
zadania.

Czyż nie wytwarza się sytuacja, 
w której W. Brytania może stać 
się bazą wypadową dla rozpętania 
wojny przeciwko Związkowi Ra­
dzieckiemu i innym krajom mi­
łującym pokój? Bo przypuśćmy, że 
po prostu przez przypadek — po­
wiedzmy na przykład w wyniku 
błędnie zrozumianego rozkazu — 
śmiercionośne środki prowadzenia 
wojny, zmagazynowane w amery­
kańskich bazach wojskowych w 
Pańskim kraju, zostałyby użyte 
przeciwko miłującym pokój kra­
jom. Natychmiast nastąpiłoby druz 
gocące przeciwuderzenie. W takim 
wypadku naród br- l"iski mógłby 
się znaleźć nagle w warunkach 
wojny atomowej, w sytuacji, w 
której zagrożone zostałoby samo- 
istnienie W. Brytanii. Proszę mi 
wierzyć, że nie piszę tego po to, 
by straszyć Pańskich rodaków. 
Bardzo szanuję Pański naród i 
chciałbym umocnić przyjazne sto­
sunki z jego krajem. Piszę tak, po­
nieważ zdaję sobie sprawę z potę­
gi nowoczesnych środków walki.

Jeśli chodzi o Związek Ra­
dziecki, to opowiada się on za 
wspólnymi wysiłkami krajów 
w celu złagodzenia napięcia 
międzynarodowego. Celowi te­
mu służyłoby zarówno spotka­
nie przedstawicieli dwóch mo­
carstw' — ZSRR i USA, jak 
szersze spotkanie przedstawi­
cieli krajów kapitalistycznych 
i socjalistycznych.

List Pana jest wezwaniem do 
działania w walce o pokój. Pozwa­
lam sobie wyrazić nadzieję, że 
wezwanie to pomnoży liczbę bo­
jowników pokoju w W. Brytanii 
1 w innych krajach świata.

Popieram w całej pełni to wezwa 
nie. Moi koledzy i ja pragniemy 
wyrazić nadzieję, iż Pańskie gorą­
ce pragnienie poprawy stosunków 
między państwami' spotka się z 
poparciem również ze strony przy 
wódców innych krajów.

Wypowiadamy się za tym, aby 
wyższości żadnego poszczególnego 
systemu nie udowadniać na polu 
bitwy, lecz w pokojowym współ­
zawodnictwie o posten. o coraz 
lepsze warunki życia ludzkości.

Senat Hamburga 
za strefą bezatomową

BONN (PAP)
Za utworzeniem strefy bez­

atomowej w Europie opowie­
dział się senat w Hamburgu 
— donosi zachodnioniemiec- 
ka agencja DPA. Senat pow­
ziął także w piątek uchwałę 
dokładania wszelkich starań, 
aby udaremnić rozmieszczenie 
wyrzutni rakiet atomowych na 
terytorium NRE.

W 1958 r. zapoczątkuje się 
budowę zachodnio-sybirskiego 
zakładu metalurgicznego — n0 
wego obiektu trzeciej wielkiej 
bazy metalurgicznej.

W 1958 r. uruchomi się elek­
trownie o nucy przeszło 5 min, 
kilowatowy i rozpocznie się bu­
dowę 5 nowych potężnych si­
łowni. Obecnie w ZSRR trwa 
budowa clektiowni atomo­
wych o macy 200—400 tys. ki­
lowatów każda i elektrowni 
doświadczalnych z reaktorami 
energetycznymi nowych ty­
pów.

Po przerwie, która nastąpiła 
po referacie J. Kuźmina, min. 
finansów ZSRR A. Zwieriew 
wygłosił referat o państwo­
wym budżecie ZSRR na 1958 r. 
i o wykonaniu budżetu w 1956 
roku.

Budżet państwowy na 1958 r. 
zamykać się będzie po stronie 
dochodów sumą 641.900 min. 
rubli, a po stronie wydatków 
sumą 626,700 min. rubli.

Dochód narodowy ZSRR 
wzrośnie w 1958 r. w porówna­
niu z bież, rokiem o 8 proc.

Zwieriew oświadczył, że prze 
widuje się zwiększenie sum 
przeznaczonych na rozwój 
wszystkich gałęzi gospodarki, 
na rozszerzenie sieci instytucji 
oświaty i ochrony zdrowia, na 
rozwój nauki i kultury.

Wydatki na obronę projek­
tuje się w budżecie w wys. 
96.360 min. rubli, wobec 96.700 
min. rubli zatwierdzonych na 
1957 r.

Zw. Radziecki — podkreślił 
mówca — konsekwentnie pro­
wadzi walkę o pokój i wzywa 
do niej wszystkie kraje. W cią 
gu ostatnich lat ZSRR znacznie 
zmniejszył swe siły zbrojne 
oraz wydatki na obronę o 
15.800 mjn. rubli w porówna­
niu z 1955 r.

♦ * »
W piątek sesja Rady Naj­

wyższej ZSRR kontynuowała 
obrady. Na oddzielnych posie­
dzeniach obu izb —• Rady 
Związku i Rady Narodowości 
rozpoczęła się dyskusja nad 
referatami wygłoszonymi 19 
bm na wspólnym posiedzeniu 
Rady Związku i Rady Naro­
dowości.

Interpelacja 
w Badzie Najwyższej 
MOSKWA (PAP) 
Grupa deputowanych do Ra­

dy Najwyższej ZSRR zgłosiła 
interpelację domagając się wy 
jaśnień dotyczących rozmów 
rozbrojeniowych w związku z 
kontynuowaniem zimnej woj­
ny przez niektóre koła na Za­
chodzie.

Przewodniczący Rady Związ 
ku Rady Najwyższej ZSRR F- 
Łobanow powiedział, że rząd 
złoży oświadczenie w odpowie­
dzi na tę interpelację.

Ministrowie
„małej Europy" 
obradujg

PARYŻ (PAP)
Rozpoczęło się tu posiedze­

nie ministrów spraw zagranic^ 
nych sześciu krajów wchodzą­
cych w skład tzw. „Malej EU 
ropy” — obejmującej Francję. 
Niemcy Zachodnie, Włochy, 
Belgię, Holandię i Luksem­
burg. Tematem obrad będzie 
sprawa Wspólnego Rynku 1 
Euratomu.

Według informacji z kół do­
brze poinformowanych, na P° 
siedzeniu stanie również kwe­
stia wybrania jednego 2 
większych miast wymienio­
nych krajów na „stolicę euro* 
pejską**. Delegacja francuska 
stoi na stanowisku, że mia­
stem tym winien być Stras­
burg, obecna siedziba tzw. Ra~ 
dy Europy.



Wieść z Konina 
, 125 000 żarówek

W związku z próbnym uruchomieniem pierwszego tur­
bogeneratora największej w kraju elektrowni opalanej wę 
gleni brunatnym w Koninie, zwróciliśmy się do dyrektora 
garządu Energetycznego Okręgu Zachodniego — Jerzego BI 
JASIEWICZA z prośbą o kilka bliższych informacji na ten
temat.

— Panie Dyrektorze, kiedy 
nastąpi robocze uruchomienie 
i podłączenie do sieci próbowa 
nego turbogeneratora?

— Planujemy uczynienie te 
go około 15. 1. 1958. Oczywiście 
zależne to będzie w dużej mie 
rze od przedsiębiorstw budów 
lanych, którym pozostało do 
ukończenia wiele robót po­
rządkowe - wykończeniowych.

turbina wytwarzać
ilość

będzie
energii, umożliwiającą

np. oświetlenie przy pomocy 
125 tysięcy żarówek 40-wato- 
wych na przestrzeni 24 godzin.

— Jak przedstawiają się dali 
sze plany konińskiej elektrow 
ni?

— W przyszłym roku zosta-
ną uruchomień

Ile mocy — wobec tego — 
starczać będzie z tą chwilą 
jektrownia w Koninie?

— Początkowo, póki nie

do 
e-

po 55
dwie turbiny

megawatów. Jedna z

na 
u-Stąpi pełna synchronizacja 

rządzeń i powiązanie dostar-
czanej energii elektrycznej z 
odbiorcami w skali kraju —-

W przedświątecznym felie­
tonie pt. „Co podarować mężo 
wi?“ MIK pilże:

„Gdy mąż jest zazdrosny — 
laleczkę, którą może się w 
wolnych chwilach zabawiać; 
gdy mąż jest alkohliwy —
zwykłą szklankę, żeby7 
uczyć go od- kieliszka;

od-
gdy

mąż często ziewa — pudełecz­
ko amerykańskiej gumy do 
żucia, uniemożliwiającej zbyt 
często otwieranie jamy ustnej, 
gdy mąż się często zapala — 
gaśnicę domową marki „Ve- 
rax“.

Na gmach Liceum Polskiego 
W Paryżu, mieszczący się przy 
ul. Lotta 5, dokonano brutalne 
go napadu, który — jak wy ni 
ka z zeznań naocznych świad­
ków — nie miał charakteru 
rabunkowego, lecz polityczny.

nich zacznie produkować już 
1 maja. Trzecia natomiast w 
czwartym kwartale 1958 roku. 
Jeśli chodzi o lata późniejsze, 
to przewidujemy na przełomie 
1960/61 zakończenie montażu 
trzech następnych turtin.

Może nie będzie tu także od 
rzeczy wspomnieć, że została 
już zatwierdzona lokalizacja 
pod podobną elektrownię w 
Turku, a w przygotowaniu 
jest dokumentacja dla takiej 
samej elektrowni w Pontno- 
wie.

— Jakie znaczenie ma uru­
chomienie elektrowni?

— To bardzo trudno odpo­
wiedzieć w paru zdaniach. 
Krótko mówiąc — olbrzymie 
oszczędności węgla kamienne­
go, łatwiejsze zaopatrzenie w 
energię elektryczną okręgów 
północnych kraju, które korzy 
stają z usług Śląska (wielkie 
straty mocy na tak długich li 
niach) no i oczywiście likwi­
dacja niedoborów, a równo­
cześnie zaspokojenie zapotrze­
bowania na energię elektrycz­
ną rosnące w miarę rozwijają­
cego się przemysłu i wzrostu 
kultury mieszkańców.

Rozmawiał: Z. MIKA

Uczeni amerykańscy oblicza 
5ą, iż w roku 2053 wodospad 
Niagara ma się zupełnie roz­
paść. Prąd wody skruszy bo­
wiem zupełnie skalne progi 
wodospadu.

Komisja 
prezydencie

cennikowa przy 
stołecznego m.

Poznania ustaliła obowiązują­
ce ceny maksymalne. Oto nie­
które z nich: mąka pszenna 70 
proc. — 70 zł za kilogram, 
Chleb żytni 80 proc. — 35 zł, 
tnięso wolowe bez kości — 
210 zł, mięso wieprzowe, 
schab — 280 zł. słonina — 350 
zł, kiełbasa parówkowa — 
290 zł, kiełbasa królewiecka 
— 340 zł, ziemniaki — 1 kg — 
8,50 zł.

rI'eatr nie zna właściwie 
czasu przeszłego. Uznaje 

jedynie teraźniejszość, nawet 
'^edy, gdy sięga do repertua­
ru przeszłości, bo sztuka tea­
tralna zaczyna w każdej reali­
zacji swój żywot sceniczny 
Zawsze od nowa. Widz mało 
się przejmuje tym, czym była 
dawniej oglądana przez niego 
sztuka. Interesuje go jedynie 
Pytanie, czym jest ona obec­
ne. I na to pytanie trochę na 
prozno oczekuje odpowiedzi od 
Przedstawienia „Lekkomyśl­
ni siostry”*) w Teatrze Pol­
skim.

"Lekkomyślna siostra” nie 
atwia takiej odpowiedzi nie 
atego, aby się zbytnio zesta- 

zsła. Dzięki swej wielowar- 
wowości, konserwuje się ko- 
odia Perzyńskiego nie najgo- 

2eL Starzeje się właściwie od 
awna i zawsze pozostaje w 

coś do zestarzenia. Naj- 
tvCZesniej zestarzała się jej sa 
yryczna zjadliwość. W dwa- 
^1CŁC lat po jej lwowskiej 

Prapremierze u Pawlikow- 
a w dziewiętnaście po 

P ernierze warszawskiej, pisał 
rentowicz z okazji przypom- 

-Lekkomyślnej siostry” 
W » *rze dolskim w Warsza- 

,le • że „satyra Perzyńskiego 
g0 już nie razi„

’ 1924. Wojna
^woić społeczeństwo

Byl to 
zdołała

°ic społeczeństwo z jesz- 
e gorszymi okazami ludzkie- 

b , niż rodzina To-
tiur 1C^' W Porównaniu z po- 
bnp111 światem wojennego i 

ojennego paskarstwa To-

»Lekv^a*r p°lski w Poznaniu: 
1 aki-^yślna siostra” komedia w 
go p Wiodzimierza Perzyńskie- 

Ryszard Sobolewski.
Wjcg srafla: Zbigniew Bednaro-

MOTYW POKOJU!
■w ’roc*in_ Lm 7 o armii itr ^r\ "WM/alr Tir^ln rl^ TOTTPOW 7P 7. W1P 71< 1OTT1 ’I znów jak co roku zasią­

dziemy w gronie rodzin­
nym do wigilijnej wie-
czerzy i — jak każę tra­

dycja — będziemy życzyć 
swym najbliższym szczęścia i 
pomyślności. A potem śpie­
wać będziemy nasze polskie 
kolędy, w których ciągle pow­
tarzającym się motywem jest: 
„Pokój ludziom dobrej woli”.

W słowach tych kryje się 
niewątpliwie odwieczna tęs­
knota naszego narodu do szczę 
śliwych i wolnych od groźby 
wojny czasów.

Pokolenie nasze ma szcze­
gólnie wiele powodów do'nie­
pokoju o dalsze losy ludzko­
ści. Każdy z nas śledzi z oba­
wą gromadzące się nad świa­
tem chmury, brzemienne w 
burze, o niedających się 
wprost przewidzieć następ­
stwach.

Czy uda się odsunąć grożą­
ce nam niebezpieczeństwo? 
Jakie są szanse utrzymania po 
koju w epoce niesłychanego 
wyścigu atomowo-rakietowe- 
go? Oto-pytania jakie stawia 
dziś każdy myślący człowiek.

Już sam fakt, że 12 lat od 
zakończenia wojny nie został 
rozwiązany żaden z węzłowych 
problemów światowych wzbu­
dzać musi niepokój. Na domiar 
złego wytworzyły się w ostat­
nim czasie nowe ogniska nie­
pokoju. Zamiast oczekiwane­
go z nadzieją porozumienia
rozbrój en ioweg o jesteśmy
świadkami obłędnego wyścigu 
zbrojeń, jako odpow;edzi mo­
carstw zachodnich na sukcesy
techniczne Związku 
kiego. Idąca naprzód 
olbrzyma technika 
sprawia, że stoimy 
wobec perspektywy

Radziec- 
krokami 
wojenna 
już dziś 
uzbraja-

kietową armii w coraz to więk nich do rozmów ze Związkiem
szej ilości krajów.

Dla nas szczególnym nie­
bezpieczeństwem są plany wy­
posażenia w tę broń zachod- 
nio-niemieckiej Bundeswehry 
— a więc armii państwa, nie 
tającego swych roszczeń tery­
torialnych wobec naszego kra­
ju.

Wszystko to oznacza, że na­
wet ograniczone lokalne kon­
flikty, o które przecież nie by­
ło nigdy trudno, mogą być roz 
strzygane przy użyciu broni 
masowe1 zagłady, co stanowi 
ogromne niebezpieczeństwo
dla pokoju światowego 
całej ludzkości.

Dotychczasowe pojęcie 
ścigu zbrojeń” nabrało

i dla

dziś
nowego znaczenia. Jest to już 
wyścig atomowo-wedorowo-ra 
kietowy, który przv braku za­
ufania w stosunkach między 
wielkimi mocarstwami jest 
nader niebezpieczny. Im wyż­
szy jest bowiem stan techniki, 
tym łatwiej jest dokonać dzie­
ła powszechnego zniszczenia.

Czy istnieją środki mogące 
zażegnać grożące niebezp^ej, 
czeństwo? Co ludzkość może 
dziś przeciwstawić planom 
zmierzającym do rozpętania 
atnmowo-wodorowej hekatom- 
by?

Niezmiernie ważne znacze­
nie mają tu wzrastające z 
dnia na dzień sukcesy obozu 
socjalistycznego. O ile do tej 
pory założenia polityki ame­
rykańskiej opierały się na 
przesłance posiadania przez 
Zachód druzgocącej przewagi

Radzieckim wykazują czołowi, 
działacze europejskich partii 
socjaldemokratycznych. Znane 
są w tym względzie oświadczę 
nia składane przez Bevana, 
Ollenhauera i szeregu innych 
czołowych osobistości.

Znany publicysta amerykań 
ski Sulzberger publikuje cykl 
artykułów będących ostrą kry 
tyką awanturniczych poczy 
nań polityki Stanów Zjedno­
czonych. Były ambasador USA 
w Moskwie Kennan w cyklu 
wygłaszanych przed mikrofo­
nem radia BBC wykładów 
twierdzi, że należy odrzucić 
jako fałszywą i niebezpieczną 
tezę o zamierzonej rzekomo a- 
gresji ze strony ZSRR, która 
to teza jest pretekstem wzmo- 
żenia wyścigu zbrojeń i pod­
sycania atmosfery napięcia. 
Słowem, politycy, filozofowie, 
pisarze — a więc intelektual-
na elita na Zachodzie — opo
władają się za nawiązaniem 
rozmów, których wynikiem by 
loby zwycięstwo rozumu i ży­
cia.

Zadaniem naszym jest, aby 
tym wszystkim głosom i ten­
dencjom wychodzić naprzeciw 
aby je popierać i umacniać. 
Głośny już na świecie „plan 
Rapackiego” w sprawie utwo­
rzenia bezatomowej strefy w 
Eurcpie dobrze — w naszym 
przekonaniu — służy tej spra­
wie.

Doniosłym faktem naszych

MA^Mt
„Tygodnik Zachodni44
Z bogatego, 12-stronicowe- 

go numeru świątecznego wy­
bieramy artykuł Janusza Li- 
kowskiego pt. „Automatyza­
cja — obowiązek przyszłości!” 
Jest to już drugi obszerny ar­
tykuł tego autora na temat no 
wej rewolucji przemysłowej, 
którą przynosi automatyzacja.

Wyliczywszy pokrótce czyn­
niki gospodarcze, które muszą 
poprzedzić wprowadzenie do 
przemysłu linii automatycz­
nych, autor pisze:

„W tej chwili po latach od­
budowy i rozbudowy podstaw 
przemysłowych, dysponujemy 
z grubsza biorąc elementami 
umożliwiającymi natarcie au­
tomatyzacji na całej linii go­
spodarczego frontu, oczywiście 
we wielkim przemyśle...”

Są jednakże ludzie, ekono­
miczni znachorzy, którzy twier 
dzą, że automatyzacja stworzy 
kolosalne bezrobocie, a prze­
cież już dziś w Polsce nie 
każdy może znaleźć odpowied­
nią pracę.

„Znachorom trzeba wyjaś­
nić — odpowiada Likowski — 
że groźba bezrobocia w pań­
stwie demokracji ludowej nie 
opiera się na abstrakcyjnie 
pojmowanym „braku pracy”, 
a na braku środków, którymi 
możemy pracę wynagradzać. 
Nam przecież nie przeszkadza­
ją sprzeczności kapitalistycz­
nej produkcji, konflikty roz­
dzierające istotę tamtego ustro 
ju”.

Socjalizm nie może 
się zadusić nadmiarem toy/a- 
rów, a przeciwnie — ich ob- 

। fiteść byłaby nieustającym 
bodźcem dynamiki -ustroju, pro 

! wadzącym do ideału — społe­
czeństwa dzielącego według 
racjonalnych potrzeb”.

Określiwszy nową rolę inży 
ni er ów w procesie automaty­
zacji oraz wyjaśniwszy podsta 
wowe, aktualne potrzeby Pol­
ski w tej dziedzinie, autor 
konkluduje:

„Taki właśnie cel (tzn. au­
tomatyzację — M.S.) powinno 
się postawić przed narodowym 
zespołem polskich inżynierów 
i to zadanie im ułatwić. Zyski 
ich tcchniczho-koncepcyjnej 
pracy zgarnie cały naród. Nie 
są to utopijne marzenia, a obo 
wiązek wobec przeszłości. In­
nej bowiem drogi dogonienia 
i wyprzedzenia w perspekty­
wie dziesiątków lat przodują­
cych państw kapitalistycznych 
— nie ma.

Tylko ta jedna, zautomaty­
zowana droga. Wejdźmy wresz 
cic na nią’”

militarnej i nietykalności włas dni, faktem wzmacniającym 
nego terytorium, to dziś jest ogromnie szanse pokoju jest, 

J ze przeszło połowa zamieszka
łej kuli ziemskiej wyrwała się 
spod panowania imperializmu

rzeczą jasną, że były to prze-
nia w broń termojądrową i ra । słanki oparte ni fikcji. W obec

nych warunkach groźba woj- ograniczając tym samym stre

Jeszcze jedna wyższa szkoła w Paryżu... tym razem dla 
fachowców mięsnych.

Celestyn Skohida

Fot.— CAF

ny przestaje być skutecznym 
narzędziem polityki, gdyż 
ewentualny agresor narażony 
byłby na katastrofalną repre­
sję. Fakt posiadania przez 
Związek Radziecki pocisków 
międzykontynentalnych działa 
z całą pewnością hamująco na 
najbardziej awanturnicze ko­
ła militarne w USA i wzmaga 
nacisk szeregu mniejszych 
państw7 Paktu Atlantyckiego 
na Stany Zjednoczone, aby nie 
rezygnować z prób pokojowe­
go uregulowania najważniej­
szych problemów światowych.

Coraz więcej odzywa się 
dziś na Zachodzie głosów na­
wołujących polityków zachod­
nich do zastanowienia się, opa 
iniętania, póki jeszcze czas. 
Wielką aktywność w kierunku 
skłonienia mocarstw zachcd-

tę j-S dzialania. Potężna prze
strzennia i politycznie strefa
państw socjalistycznych wraz 
z 350 milionami ludności kra-
jów •pod znaku Banduncu
jest dziś doniosłym czynni­
kiem stabilizacji i utrzymań’a 
pokoju na świecie.

Ten pobieżny i z natury rze 
czy nieco uproszczony bilans 
aktywów i pasywów7 każę nam 
mimo wszystko patrzeć w 
przyszłość z nadzieją. Oczy­
wiście, złudnym byłoby ocze­
kiwać w krótkim czasie jakie 
goś w7ielkiego przełomu. Zbyt 
wiele i zbyt ostre są proble­
my, które czekają na rozwią­
zanie. Aby tego dokonać, po­
trzeba dużo czasu i dużo do­
brej woli.

Tej właśnie dobrej woli 
w7śród narodów, a zwłaszcza 
w^śród polityków, trzeba nam 
sobie życzyć przy wigilijnej 
wieczerzy.

Feliks BIŁOŚ

Komedia nie spełnionych życzeń
polscy nie prezentowali 
wcale tak strasznie.

się

W roku 1945 po drugiej woj 
nie światowej, po przedsta­
wieniu w Teatrze Wojska Pol­
skiego w Łodzi i po recenzji 
Jana Kotta sytuacja Topol­
skich jeszcze się polepszyła i 
to nawet na niekorzyść oszczę­
dzanej przez Perzyńskicgo bo­
haterki tytułowej. Właśnie 
Maria razi wówczas Kotta 
swym mieszczańskim zakłama
niem, a jej otoczenie 
się mu mimo wszystko 
sympatyczniejsze.

Problem, kto i co

wydaje 
o wiele

nas
„Lekkomyślnej siostrze” razi, 
stał się od tego czasu coraz 
więcej nieistotny. Dziś nie ra­
zi ani Maria, ani Topolscy, bo 
historyczny już niewątpliwie
świat komedii nie obchodzi
nas jako obiekt demaskator­
skiego oburzenia. Mieszczań­
ska obłuda i zakłamanie zosta­
ły już wystarczająco zdema­
skowane i nie ma już kogo de­
maskować przv nomocy kome­
dii Perzyńskiego, chyba same­
go autora za to, że nie nadaje 
się do demaskowania nowo-

drobiazgowa rejestracja re­
aliów społeczno-obyczajowych 
swej epoki, bo na bohaterach 
Zapolskiej odbiło się dosyć 
dotkliwie hasło Zoli: „Natura 
oglądana przez pryzmat tem­
peramentu”. A tak się złożyło, 
że Zapolska miała tempera­
ment praczki piorącej bardzo 
energicznie mieszczańskie bru 
dy.

Perzyńskiego ratuje dla po­
tomności jego psychologizm o- 
byczajowy oraz wnikliwy i 
nie pozbawiony ironii wgląd 
w sprawy ludzkie. Swe pora­
chunki z mieszczaństwem pro­
wadzi Perzyński zupełnie ina­
czej niż Zapolska, bo niejako 
od wewnątrz środowiska i od 
strony człowieka. Nie prze­
drzeźnia swych bohaterów jak 
Zapolska, ale kompromituje 
ich jako ludzi.

W „Lekkomyślnej siostrze”

marzy o życiu wielkiego po­
tentata finansowego, choć nie 
wiadomo czy nie nadaje się na 
to, tak jak Władysław na mę­
ża Marii. Janek Topolski ma­
rzy o spłaceniu długów, a Ol­
szewski o możliwościach za-

więc „Lekkomyślna siostra” była 
wystylizowana na tradycyjną ko­
medię mieszczańską, czasem znów 
na parodię takiej komedii, w in­
nym miejscu na melodramat, nie­
kiedy na komedię obyczajową, a 
pod koniec nawet na farsę. Taka 
metoda uniemożliwia szczęśliwie 
ocenę wykonawców, bo każdy w 
obrębie jakiegoś stylu może być 
zupełnie dobry. Posiada to rów­
nież dobre strony»i dla recenzenta, 
zwłaszcza w okresie świątecznym, 
kiedy nie wypada wieszać po 
kolei wykonawców na choince.

Zawsze jednak wypada powołać 
się na Perzyńskiego i upomnieć

Gazeta Poznańska
W artykule pt. „Skończmy z

polowicznością” Nowak

kompromituje Perzyński

ciągania dalszych „pożyczek” się, gdy trzeba, o

czesnego kołtuna naszych 
sów.

Nie zmniejsza to wcale 
szego zainteresowania 
„Lekkomyślnej siostry”.

cza-

na- 
dla 
Ma

ona znacznie większe szanse 
przetrwania niż komedie Za­
polskiej, zbyt lekkomyślnie 
stawiane zazwyczaj w jednym 
rzędzie z komediami Perzyń­
skiego. Zapolską ocala jedynie

swycn bohaterów nie tyle w 
zakłamaniu, ile w tęsknotach 
i ambicjach. Wszyscy ogarnię­
ci są tu tęsknotą do czegoś 
innego. Wszyscy pragną pro­
wadzić inne życie i nierzadko 
zazdroszczą drugiemu życia, 
które tamten pragnąłby zmie­
nić. Maria jest zmęczona ży­
ciem bogatej utrzymanki, a 
jej bratowa Helena zazdrości 
jej takiego życia, podobnie jak 
kuzynka Ada, która jednak 
poprzestałaby nawet na zmia­
nie mieszkania i wyjeździe za 
granicę. Mąż Heleny, Henryk,

u żony Henryka Topolskiego.
Ostatecznie wszystkie te 

tęsknoty i marzenia okazują 
się nieosiągalne, bo „nieuczci­
wa” Maria chce jednak być 
uczciwą i dzięki temu jej uczci 
wi krewniacy nie mogą się 
stać nieuczciwymi, mimo że 
mają na to wielką ochotę. 
„Lekkomyślna siostra” jest ko­
medią nie spełnionych życzeń, 
które spełniają jednak tu swą 
funkcję. Stają się bowiem mia 
rą człowieczeństwa i śmiesz­
ności bohaterów. I pod tym 
względem układ sił właściwie 
się nie zmienił od czasu po­
wstania komedii. Maria góru­
je zawsze nad otoczeniem po­
wagą swych tęsknot, mimo 
niedoskonałości dramaturgicz­
nej samej postaci. „Lekko­
myślna siostra” Perzyńskiego 
przemawia również i do na­
szych czasów jako wycinek 
całkiem już obcego, a przecież 
zrozumiałego, przynajmniej w 
swych ludzkich ambicjach, 
świata.

Reżyser poznańskiego przed­
stawienia „Lekkomyślnej 

siostry” trochę się zagubił w ko­
medii Perzyńskiego. Nie mógł się 
zdecydować na Jakąś jednolitą 
koncepcję i przedstawienie zmie­
niło się w nieustanne dobieranie 
inscenizacyjnych stylów. Czasem

Nie pokrzywdziła
Ada Bronisławy
śmieszna w swych

jego krzywdę, 
go na pewno 

Frejtażanki, 
wzruszeniach,

a przecież wzruszająca śmiesznoś­
cią, ani dojrzały i przerafinowany
niekiedy w swym aktorskim 
razie Władysław Ignacego 
chowskiego.

Nieco może przeanieliła swą

Ma-

Ma-
rię, jak na bądź co bądź upadłego 
anioła, Janina Marisówna, czego 
uniknęła Ewa Zdzieszyńska upraw 
dopodobniając interesująco tę tro­
chę jednak nieprawdopodobną’

zaraz na wstępie występuje z 
tezą co najmniej dyskusyjną. 
Pisze on więc tak:

„Zarówno z prasy jak i z 
różnych narad dowiadujemy 
się o intensywnych poszukiwa 
niach lepszego zarządzania 
przemysłem. W tym kierunku 
działa Rada Ekonomiczna, mi­
nisterstwa i centralne zarzą­
dy, rady robotnicze i zakła­
dy eksperymentujące. Są już 
pierwsze wyniki — projekt or 
ganizacji przedsiębiorstwa — 
wchodzi pod dyskusję załóg 
fabrycznych.

A w rolnictwie? Nie może­
my niestety powiedzieć, że 
wiele pod tym względem zdzia 
lano. Przeciwnie — poza reak­
tywowaniem starych oraz po- 
w oły w a n i em n o w y ch or ga ni -

postać sceniczną.
Za to Helena interpretacji

zacji spółdzielczych 
skich, obserwujemy 
cję”.

Pomijając dalsze

i chłop- 
stagna-

wywody
Marii MiedziAskiej staje $ię raczej 
nieprawdopodobna, tak samo jak 
Olszewski Mariana Mirskicga, któ­
rzy zachowują się tak, jakby się 
tu zabłąkali z bardzo zabawnej 
sztuki, tylko że nie Perzyńskie­
go. Żal mi ich było tym więcej. 
Że ich młodszy kolega Lucjan 
W^rnek jako Janek Topolski na­
rażony również na niebezpieczeń­
stwa uniknął jednak podobnego 
losu.

Takie samo niezdecydowanie jak 
reżyser, wykazywał także sceno­
graf przedstawienia Zbigniew Be- 
dnarowicz demonstrując połowicz­
nie brzydotę salonu Topolskich.

Nie wiadomo zresztą dla 
czego scenografowie upierają 
się tak bardzo przy brzydocie 
salonów mieszczańskich. Lu­
dzie śmieszni czy źli nie mu­
szą mieć zaraz złego gustu. To 
byłoby zanadto straszne.

(o potrzebie mechanizacji rol­
nictwa poprzez chłopskie ze­
społy maszynowe), z którymi 
można się zgodzić, teza wstę­
pu jest po prostu odwróceniem 
sytuacji. Przecież właśnie rol­
nictwo zrobiło ogromne po­
stępy w decentralizacji zarzą­
dzania, w rozwoju samorządu, 
w usprawnieniu produkcji, 
właśnie w rolnictwie notuje­
my najlepsze rezultaty nowej 
polityki. Przemysł natomiast 
zaledwie raczku-e w poszuki­
waniach nowych dróg, przy­
stępuję do zmian bardzo ostroź 
nie i z ociąganiem. Skąd więc 
u publicysty „Gazety” taka 
ocena sytuacji?
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33

składają aktorzy pu-
miasto rodzaj(wspak), 51

tak biegamy po53
niegrzeczneczeka

biegun baterii elektrycznej, 47 gwiazdora, 55 — poma-
przestać iść, 48

wyczyniają je 
jedzeniu: 8 — 
(wspak), 9 — 
przewóz przez

świecie Zoo, 50 — polowanie, 52 — 
patrol, placówka.

Pionowo: 1 — nosi wodę tak dłu 
go, dopóki się mu ucho nie urwie, 
2 — nic, 3 — krótkie opowiadane 
humorystyczne, 4 — kraj na Bli­
skim Wschodzie, 5 — zjawa, 7 —

cztery 
— ry-

oddający 
pana, 36 
znane z

pierwsze na

przysmak, 37 
serów, 39 — 
przód, 44 —

sce, 49 - 
bliczności 
balkonu, 
plaży, 54 
dzieci od

w talii

« '2

jest ich

często dzieci przy 
naród koczowniczy 
połowa opłaty za 
Styks, 12 — część

wmłanie, 41 — nie
początek świecy, 45

ga rosnąć prosto, 56 — kładziemy 
na podłodze, 57 — zimowa zaba-

(wspak), 30 — niedobre, 
bie gody, 34 — utwór, 
nastrój nocy, 35 — syn

Ogromną sensację wzbu­
dziła w Anglii sprawa roz 

wolowa 60-tego markiza Wincheste 
ru, Harry William Montagu Paule- 
t‘a. Zona jego, mająca 54 lata, oskar 
żyła o uwiedzenie swego męża 
73-letnią rywalkę. Markiz dożył 
już pięknego wieku, albowiem w 
krótkim czasie ukończy „zaled­
wie" 93 lata, (ur)

Wśród 2 milionów dzieci 
amerykańskich, które po 

raz pierwszy w tym roku rozpo­
częły naukę w szkołach podstawo­
wych, jest autentyczne „cudowne 
dziecko". Nazywa się Rodney 
Dee Brodie z Ferris (stan Illinois) 
— pierwsze dziecko, które prze­
żyło zabieg chirurgiczny oddzie­
lenia od swego brata syjamskiego, 
z którym było połączone głową.

Ci- a )
Popularny autor powieści 
kryminalnych Antoni Mar 

czyński napisał nową powieść pt. 
„Kręta droga do Hollywood". Bo­
haterem powieści jest pewien ma­
nager filmowy, knujący wielką 
aferę ubezpieczeniową. Występuje 
w niej również (oczywiście w po­
wieści, a nie w aferze) słynny Ra­
fał Królik, który jest tym razem 
szoferem managera. „Kręta droga 
do Hollywood" ukaże się na na­
szych półkach księgarskich z po­
czątkiem przyszłego roku.

(m. z.)

U góry: Suknia balowa „Wyci­
nanki" z kolorowej tafty z deko-
racyjna wstawką. U dołu:
■łuckie" model cocktailowy

Czy Warszawa bęozie 
dyktatorem mody?

jest już od dawna. W tka
krajowej zaczyna nim być. W europejskiej — no, robi się 
coś niecoś i w tym kierunku. W światowej? A właśnie 
nawet w skali światowej są tu niejakie możliwości. Non 
tens? — Nie taki znowu wielki.

wego folkloru naszej ojczyz­
ny przenoszeniem jego moty-
wów na p ^południowe i 
irzorowe stroje. Pod 
względem dorobiła się 
własnych, oryginalnych

wie- 
tym 
już 

kon-

z
milanowskiego jedwabiu. Z pra­
we; u dołu: „Wianki", także su­
kienka cocktailowa, krótka.

Z. Wbłyński

Przy ul. Ordynackiej 10 
urządzono niedawno pokaz 
mody. Organizatorem i wy­
konawcą było Biuro Mody 
„Ewa“ — to samo, które już 
od lat święci tryumfy na Lip­
skich Targach piękności i ele­
gancji. Niewysoka, miła i mło 
da blondynka, obwieszona 
aparatami fotograficznymi co 
chwilę robi „pstryk", wybie­
rając w tym celu nie tylko co 
atrakcyjniejsze modele, ale 
również co ciekawszych w jej 
mniemaniu obserwatorów su­
kniowego pokazu. Tak jakoś
wypadłe, że zostałem „pstryk­
nięty" dwa razy. Podszedłem.

Okazało się wkrótce, że jest to 
sławna pani Larsen z amerykań­
skiego ^Lifem". W tej chwili, na 
gwiazdkę, 500.000 Amerykanów płci 
obojga podziwia zapewne polskie 
kreacje cocktailowe, balowe i nar­
ciarskie. Na razie tylko na zdję­
ciach. Ale w przyszłym roku, je­
żeli wszystko pójdzie dobrze, 
„Ewa" pojedzie do Stanów Zjed­
noczonych wraz ze swymi mode­
lami 1 modelkami. Zaprasza' je 
serdecznie pan Aronowicz, dyrek­
tor wielkiego biura mody w No­
wym Jorku. Zapewnie nie minie 
tam naszych ambasadorek mody 
amerykańska telewizja. A to już 
wstęp do sławy na dwa kontynen­
ty. Stamtąd, spod drapaczy chmur, 
jeżeli nie sama ,Ewa", to już jej 
wryrobiona marka • dotrze do pa­
ryskich bulwarów.

Czy je zaćmi?
Wiele przemawia za tym, 

że i to jest możliwe. Nie tylko 
bowiem pani Larsen z ,,Life’u” 
okazała się entuzjastką su­
kienkowych „delikatesów” 
madę in Poland, twierdząc 
m. in., że mamy złote jabłko, 
którego jeszcze nie umiemy 
sprzedać.

Parę miesięcy temu bawił w 
Warszawie burmistrz jednego z 
angielskich miast. Wstąpił z żoną 
do „Ewy". Posypały się „ochy“ 1 
„achy". Po każdym występie w 
Lipsku , Ewa" jest na ustach i w 
wyobraźni już nie dziesiątek, ale 
tysięcy kobiet. Kraje skandynaw­
skie „aż piszczą" (jak się wyra­
ziła dyrektorka „Ewy", pani 
Maria Borowska) z zachwytu nad 
wzorami polskiej „konstrukcji". 
Jednej holenderskiej dziewczynie 
aż zakręciło się w głowie: „Czegoś 
tak pięknego jeszcze nigdy w ży­
ciu nie nosiłam". A już regułą 
jest ubieranie się żon zagranicz­
nych dygnitarzy oraz żeńskiego 
personelu akredytowanych w War­
szawie placówek dyplomatycznych 
— w biurze mody „Ewa". —

Tajemnica takiego wzięcia 
tkwi w folklorze. Podobnie, 
jak „Mazowsze" stało się dzię 
ki doborowi i pięknej styli­
zacji ludowych melodii bożysz 
czem słuchaczy i widzów w 
niejednym kraju Europy, tak 
„Ewa" stara się wygrać zain­
teresowanie i entuzjazm za­
granicy wcbec piękna ludo-

cepcji. Nie trzeba chyba do­
dawać, jak korzystnie było­
by to dla naszego kraju, nie 
tylko ze względów natury de­
wizowej (oczywiście koniecz­
na byłaby przy tym dalsza roz 
budowa organizacyjna i tech­
niczna przedsiębiorstwa), ale 
również pozaekonomicznej. 
Czy się to uda? Poczekajmy.

Karol RZEMIEŃIECKI
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sukni, na którą nie potrzeba ma­
teriału, 15 — sprzysiężenie, tajny 
związek, 17 — tytuł jednej z po­
wieści Gojawiczyńskiej, 19 — zja­
wiają się kiedy śpirny, 21 — an­
tylopa, 23 — latała dookoła Ziemi, 
25 — sztuczne dzieci, 27 — robi to 
tkacz, 28 — sygnał ratunkowy, 29

niemiecki XX wieku, 8 — okresy, 
10 — stopa wiersza, 11 — przed­
stawiciele społeczeństwa, 13 —
tradycyjna' potrawa wigilijna, 14 
zalecanki, miłostki, 16 — małe nu­
ty, 18 — taka „Warszawa" jest naj 
lepsza, 20 — krój płaszcza, 22 — 
zjawisko zdarzające się na pusty­
ni, 23 — mogą być dwa lub wię­
cej — zależy od tego, jak bardzo 
nam się chce ple, 24 — materiał 
z „oczkami", 26 — następuje zwy­
kle po części oficjalnej, 31 — ko­
ryto >zeki wigorach, 32 — miasto 
polskie nad morzem, 33 — umiesz­
czamy na nim hasła, 38 — część 
świata, 40 — podobno żyje w Hi­
malajach, 42 — modny taniec, 43 
daje się we zna-ki na morzu, 46 
najbardziej żyzna, choć obecnie 
nieco zaniedbana okolica w Pol-



Pracownicy poszukiwani
poszukujemy pracownika fizycznego. Oferty 
gitiro Ogłoszeń, Świerczewskiego 3 dla 37311g.
Stolarzy meblowych oraz robotników maszyno­
wych przyjmą zaraz Poznańskie Zakłady Drzew- 
nC przemysłu Terenowego w Poznaniu, ul. Gą- 
siorowskich 3. Zarobek od 1.100 do 1.700 zł.

K7949
Kierownik zakładu produkcji z tworzyw sztucz 
nych potrzebny z dniem 1 stycznia 1958 r. Wa­
runki płacy do omówienia. Reflektujemy tylko 
na siłę fachową, mogącą się wykazać stosow­
nymi dokumentami i referencjami. Zgłoszenia 
uprasza się kierować pod adresem: Spółdzielnia 
Inwalidów Głuchoniemych „Jedność" w Pozna­
niu, ul. Samuela Engla 9 — biuro. K7929
Murarzy szamotowych do robót kotłowych (pra­
ca w terenie) przyjmie Zakład Remontowy Ener 
getyki, Wrocław, ul. Krakowska 47/49, telefon 
88-08. Murarzom o dużych kwalifikacjach za­
wodowych zakład zapewnia możliwość wysokich
zarobków. K7712
Magazynierów budowlanych z praktyką w bu­
downictwie przyjmie do pracy na terenie wo- 
jewództwa Przedsiębiorstwo Robót Kolejowych 
nr 10 w Poznaniu, ul. Ratajczaka 26. K7943
Technika w zakresie budownictwa zatrudni 
z dniem 1. I. 1958 r. Miejskie Przedsiębiorstwo 
Gospodarki Komunalnej w7 Nowym Tomyślu. 
Uposażenie miesięczne do 1.350,— zł plus 20% 
premii za wykonanie planu remontów. Zgłosze­
nia z życiorysem, odpisami dyplomu i świadectw 
kierować należy pod adresem przedsiębiorstwa.

K7954

Praca Lisy — piesaki — 3 sami-

przyjmę uczennicę kra­
wiecką. — Adres wskaże 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3, nr 37525g.
Przyjmę spiesznie pracę 
na taksówce. Oferty Biu­
ro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3, dla 37537g.
Uczeń ślusarski potrzebny. 
Topolski, Poznań, Gwar­
dii Ludowej 46. 37246g
Gosposia dochodząca z go­
towaniem do trzech oiób 
potrzebna. Dobre warunki. 
Poznań, Mazowiecka 27 
m. 5. 37328g
Przyjmę natychmiast oso­
bę do wyrobu swetrów 
znającą maszynę „Rapi- 
dex”. Oferty: Biuro Ogło­
szeń; Świerczewskiego 3, 
dla 37387g.‘
Osoba dochodząca uczci­
wa 1 czysta potrzebna do 
prowadzenia domu u pra­
cujących. Warunki dobre. 
Adres wskaże Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3, 
nr 37475g.
Gosposia dochodząca po­
trzebna. Galanteria „Ire­
na”, Poznań, Szkolna 1.

37476g
Samodzielna gosposia do 
rodziny lekarskiej z jed­
nym dzieckiem potrzebna 
zaraz. Referencje koniecz­
ne. Warunki bardzo dobre. 
Dr Tadeusz Pąwłowski, 
Dąbrówka Mała k. Kato­
wic, ul, Lenina 16. K7923
Ekonomistka przyjmie pra 
cę biurową w Poznaniu 
lub okolicy. Oferty: Biu­
ro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3, dla 37572g.
Panienka do szycia po­
trzebna: Poznań Mickie­
wicza 11, Wyrób galante- 
r‘l> 37482g

Nauka

ce kupię. 
Ogłoszeń,
go 3, dla 37554g.

Oferty: Biuro 
Św ierczewsk ie-

Kupię nutrie ciemne sa­
mice kotne oraz samce 
młode. Oferty z podaniem 
ceny do Biura Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 — dla 
37253g.
Stabilizator napięciowy na 
220 V kupię. Poznań, tel.
17-86. 37282g
Szlifierkę ręczną z gięt­
kim wałkiem (Biaks) 1500 
do 1800 obr./min. kupię. 
Poznań, Dzierżyńskiego
153 — warsztat. 37320g
Tchórze — fretki hodowla­
ne n. kupię. Oferty: 

Ogłoszeń, Swier-
czewskiego 3, d!a 37359g.
Motorek 250 wat do ma­
szyny do szycia kupię. 
Oferty: Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 — dla 
37369g.
Kupię tchórzo-fretki (trój­
kę). Poznań - Podolany, 
Iwonicka 6 . 37372g
Lisy - piesaki hodowlane

Ogłoszeń, 
I go 3, dla 

znań, tel.

Oferty. Biuro 
Świerczewskie- 
37377g lub Po- 
514-02. 37377g

Silniki elektryczne 380 V, 
0.6 do 1 kW i 0.3 do 0,5 
kW jedno- lub trzyfazowe 
kupię. Poznań, Litewska
18 m. 1. 37389g
Kupię dźwigary 3,5 m dł., 
rozmiar 16 cm lub 18 cm, 
30 szt. Adres wskaże Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3, nr 37406g.
Kupię 100—150 m bieżących 
toru kolejki do tarlaku,

75 Ewent.

oraz włącznik 
toru 35 kW na 
do 150 Am.p.

do mo- 
oliwę 100 
„trójkąt-

gwiazda”. Tadeusz Zomer, 
Witkowo po w. Gniezno — 
tartak. 37455g

Tańców towarzyskich u- 
czę. Poznań, Mickiewicza 
27- m- 7. 31564g
Kurs pisania na maszy­
nach organizuje pod nad­
zorem władz szkolnych 
Stowarzyszenie Stenogra- 
fow i Maszynistek PRL. 
Poznań, ul. Chełmońskie­
go 7, tel. 653-11. Zamiej­
scowi słuchacze korzysta- 

ze zniżek kolejowych 
szkolnych. 37562g

Kupię prądnicę 500 Amp. 
z silnikiem lub bez, 
względnie spawarkę, wir­
nikową 500 Amper. Poz-

15 2.
Chocisze wsk iego 

37470g
Kupię natychmiast karo­
serię 4-drzwiową marki 
„Skoda”. J. Kut, Ostrze­
szów, tel. 50. 37471g
Kupię motocykl WFM, ro-

Kupno

wer damski 
tylko nowe. 
Trzemeszno, 
21.

z importu, 
Smiełowski, 

Kościuszki 
37487g

Skory surowe skupuję po 
cenach pełnowartościo- 
wych. Poznań. Rynek La_ 
żarski. ' 36900g

Kupię samochód fabrycz­
nie nowy „Fiat 600” lub 
oddam nową „Jawę” 250 
ccm i dopłacę. Oferty: 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3, dla 37491g.

Dnia 20 grudnia 1957 r. zmarł, opatrzony Sa- 
kramentami św., mój ukochany mąż, nasz drogi 
ojciec, diziadek, brat 1 szwagier, śp.

Ludwik Łopatka
przeżywszy lat 68.
pPgrzeb odbędzie się w poniedziałek, dnia 23 bm. 
0 godz, n z kaplic7 cmentarnej na Junikowie.

W głębokim smutku pogrążone 
ZONA I RODZINA

Poznań, Bydgoszcz, Środa, Kanada

PRZEDSIĘBIORSTWO 
GEOLOGICZNO - WIERTNICZE 
PRZEMYSŁU NAFTOWEGO 
„POŁNOC“ W PILE, pi. Staszica 9

ZAWIADAMIA
członków byłej Spółdzielni Pracy „MŁOT“ 
w Pile i Spółdzielni Pracy Warsztatowo- 
Transportowej „MECHANIK*' w Pile, że 
po nie podjęte dotychczas udziały i część 
czystej nadwyżki należy zgłosić się w kasie 
tut. przedsiębiorstwa w terminie do dnia 
J5 stycznia 1958 r. Po upływie powyższe^T 
terminu reklamacje z tytułu nie podjętych 
należności nie będą uwzględniane. K7902

Pianino dobre kupię. O- 
ferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
37358g.
Kupię samochód małoli­
trażowy w dobrym stanie, 
wpłata motocykl „Ztln- 
dapp” K. S. 600 ccm z 
przyczepką w dobrym sta­
nie. Oferty: Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3, 
dla 37494g.
Kupię każdą ilość drutu 
półlwardego blankowego 
od 1,2 do 5 mm. Warsztat 
Mechaniczny, Poznań, W a
wrzyńca 23.

Sprzedaż

37499g

Wózki dziecięce i dla la­
lek różne modele oraz 
materace sprężynowe po-
d uszko we 
rozmiarach, 
sprzedam.

iiiiiminiiiiiiiiiiiiiiiimiiimimmii

POZNAŃSKIE ZAKŁADY PAPIERNICZE 
W POZNANIU-MALTA , 

ul. Wołkowyska 32 
ogłaszają

Mi PRZETARG USTNY
ograniczony na dzień 30 grudnia W57 r. o godz. 9 
na sprzedaż

samochodu ciężarowego 1,5 tony marki 
„Fordson WOT-8“ na chodzie w cenie 
wywołania 18.000 zł.

Udział w przetargu mogą brać przedsiębior­
stwa państwowe, spółdzielcze oraz prywatne.

Reflektanci winni wpłacić najpóźniej w przed­
dzień przetargu do kasy Poznańskich Zakładów 
Papierniczych wadium w wysokości 1.800 zł.

Oględzin samochodu można dokonać codzien­
nie na 3 dni przed przetargiem na miejscu w 
Poznańskich Zakładach Papierniczych na Ma!-
cie w godzinach od 8—15. K7852

| OGŁUSZENIA BROBHE
Maszynę do szycia „Sin­
ger” oraz wirówkę sprze­
dam. Poznań, ul. Rataj­
czaka 32 m. 34 (front).

37354g
Pianino nowoczesne z pły­
tą metalową sprzedam. 
Poznań, Ratajczaka 26 m.
86 (wejście 5). 37355g
Sprzedam okazyjnie akor­
deon nowy — 120-basowy, 
16 registrów. Poznań, Gło­
gowska 163 m. 6. 37362g
Akordeon „Hohner” 120-

i bas.,wszelkich i dam.
korzystnie

Brzozowska,
Czerwcnej Armii 10.

359385
Przyczepy samochodowe 
sprzedam. Poznań, Niem-
cewicza 18. 37222g
Kołnierze z lisa białego 
srebrnego i niebieskiego 
oraz futro damskie brązo-
we barany sprzedam. Po-

6/7 m

8 registrów sprze- 
Poznań, Bydgoska 
5. 37364g

Tchórzo - fretki ciemne 
jsprzedam. Poznań, War­
szawska 131 m. 2. 37:?73g-
Sprzedam motor spalino­
wy 8 KM. Poznań-Wola, 
Karkonoska 11 m. 1.

37376g
Piec żelazny stałopalny, 
kredens kuchenny kremo-

znań, Czerwonej Armii 48 i wy sprzedam. Poznań, tel. 
m. 6. 37421g I 630-94,37384g
Pianino czarne okazyjnie 1 Sprzedam pelisę damską
sprzedam. Poznań, Ko-zia w dobrym stanie. Poznań, 

Głogowska 47 m. 9a (par-
Ma szynę do szycia damską 
dobrą sprzedam. Poznań, 
Kanałowa 17 m. 3. 37267g
Maszynę do szycia z okrą­
głym czółenkiem, dobrą, 
silną sprzedam. Poznań, 
Żydowska 15/18 m. 6a.

37276g
Akordeon «0-bas. sprze­
dam. Posnań, ul. Lodowa
3 rn. 37230g
Sprzedam opony 600X16, 
Poznań, Grzybowa 10 m. 4. 

37297g
Samochód osobowy „Sko­
da” 4-drzwiowy, stan ide­
alny (5 nowych opon izra­
elskich), niedotarty, z ra­
diem — sprzedam. Pośred­
nicy wykluczeni. Wiado­
mość: Poiznań, tel. 840-51. 

37526g
Wydra •— skórę, wagę de- 
cymalną — sprzedam. Po­
znań, Kantaka 8/# m. 11.

Sprzedani harmonium
(bandonia) 00-basowy i bi- 
lardzik stołowy 300 zl. Po­
znań, Staszica 21 m. 4.

37536g
Sprzedam klatki dla li­
sów. Poznań-Dębiec, Gó­
recka 91 m. 1. 37561g
Skrzypce francuskie, ze­
gar stojący, orzech, nowo­
czesny i zegar wiszący — 
sprzedam. Poznań, Mazo­
wiecka 62 m. 1. 37298g
Okazyjnie sprzedam sa­
mochód 6-osobowy marki 
„Horch”, stan idealny, na­
dający się na bagażówkę 
lub zamienię na samochód 
starego typu albo spawar­
kę elektryczną. Ławicki, 
Międzyrzecz Wlkp., Sikor-
skiego 10. 37305g
Radio „Szarotka” sprze­
dam. Poznań, tel. 38-42.

37307g
Pianino do ćwiczeń sprze­
dam. Poznań, Jackow­
skiego 29 m. 7. 37310g
Futro karakułowe oraz 
kołnierz (lis platynowy) 
sprzedam. Poznań, telefon
637-61. 37327g
Sprzedam lisy niebieskie 
samce hodowlane. Poznań, 
Poznańska 18a m. 1.

37348g

Dnia 21. 12. 1957 r. za­
snęła w Bogu śp.

Adela 
Poplewska 

z domu Pochanke 
położna

Pogrzeb odbędzie się 
z domu żałoby w po­
niedziałek, dnia 23. 12. 
br. o godz. 15, o czym 
zawiadamia strapiona

RODZINA

ter).
Sprzedam

3738&g
samochód

„Fiat” 500 cmS, stan bar­
dzo dobry. Wiadomość: 
Poznań, al. Marcinkow­
skiego 20 (w podwórzu le-
wo, suterena). 37391g
Pierzynę sprzedam. Adres 
wskaże Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 — nr 
37393g.
Radio „Nora” 3-lampowe
w bardzo 
za 800 zł 
znań, ul. 
m. 8.

dobrym stanie 
sprzedam. Po- 
Słowackiego 48 

37394g
Express do kawy, maszy­
nę do pisania walizkową 
sprzedam. Poznań, Garba- 
ry 52 m. 9, tel. 507-06.

37396g
Sprzedarn silnik 1,5 kW, 
rower męski. Poznań, Ró-
żana 21 m. 17. 3739»g
Odstąpię udział w cegielni 
uruchomionej w czerwcu 
br. Oferty: Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3, 
dla 374O2g.
Sprzedam nowe radio „Un 
dine”, Poznań, tel. 507-15.

37403g
Tanio sprzedam wygarbo- 
wane skóry nutrii i nie­
bieskiego lisa. Poznań, tel.
13-71. 37405g
Sprzedam motocykl ,,Avo" 
z oryginalną przyczepą 
lub bez. Poznań, Małec­
kiego 15 m. 3. 374O9g
Radio „Stolica” tanio 
sprzedani. Poznań - "Wino­
grady, ul. Sadowa 38.

37414g
Radio „Syrena” sprzedam. 
Fudziński, Poznań, Inży­
nierska 3 m. 8. 3742Og
Rower młodzieżowy sprze­
dam. Poznań, Szamotulska
80 m. 8. 37426g
Wóz gospodarczy nowy na 
gumach 750 X 20 , 3-tonowy 
sprzedam. Poznań, ul. Dą-
browskiego 60. 37431g
Futro męskie na średnią 
figurę oraz maszynę do 
szycia damską z okrągłym 
czółenkiem sprzedam. Po­
znań, Roosevelta 3 m. 2.
______  37433g
Sprzedam snopowiązałkę. 
Chojnacki, Witowo, pow. 
Środa, 37437g

Dnia 20 
zmarł

t
grudnia 1957 
nagle, prze-

żywszy lat 88, śp.
WŁADYSŁAW 

SZUBERT
Pogrzeb odbędzie się 

dnia 23 bm. o go<iz. 11 
z kaplicy cmentarnej 
Bożego Ciała na Dęb- 
cu.

W głębokim smutku 
pogrążona

RODZINA
Poznań, Dolna Wil­

da 28. 37588 g

Kanarki, pilne śpiewaki 
sprzedam. Poznań - Wilda. 
Gwardii Ludowej 51 m. 2.

37434g
Pianino „Sommerfeld” w 
pierwszorzędnym stanie 
sprzedam. Poznań, Dzier­
żyńskiego 11 m. 8. 37438g
Sprzedam 1 lub 2 trójki 
nowe standardy. Informa­
cje: Poznań, tel. 35-97.

37444g
Maszynę do szycia dam­
ską gabinetową sprzedam. 
Poznań, Dąbrowskiego 45
m. 4. 37445g
Kombinezon motocyklowy 
skórzany w bardzo do­
brym stanie sprzedam. Po­
znań, Siemiradzkiego 3a 
m. 4. 37461g
Sprzedam maszynę do szy­
cia. Katarzyna Tymborow 
ska, Poznań - Antoninek, 
ul. Główieniec 8. 37466g
Maszynę do szycia
ger” w 
sprzedam.

dobrym
„Sin- 

stanie
Poznań, ul.

Sn-iadeckich 12 m. 3 (przy 
rozlewni piw). 37474g
Samochód ,,Willys-MB” 
sprzedani. Adres wskaże 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3, nr 37483g.
W a p n o ga szone, w a.pno 
p<ulone w bryłach, trzcinę, 
gips, kredę i płyty supre­
ma poleca: Składnica Ma­
teriałów Budowlanych. 
Poznań, ul. Jeżycka 13 
(narożnik Mylnej). 37484g
Sprzedam długi kożuch 
barani. Poznań, Kościelna 
16 m. 14, od godz. 18.

374®5g
Samochód małolitrażowy 
marki „Adler-Junior” w 
dobrym stanie oraz (elek­
trownia) agregat oświetle­
niowy 12 V na benzynę i 
kompresor 15 atm. ciśnie­
nia — okazyjnie sprze­
dam. Franciszek Weinert, 
Jarocin, ul. Targowa 16. 
____________________  37492g 
Kołdry dwie nowe weł­
niane sprzedam. Poznań, 
pl. Asnyka 3a m. 10.
_ __ __________ 37493g 
Sprzedam nowy motocykl 
„Jawa”. Oborniki Wlkp., 
Obrzycka 117, tel. 132.

37504g
Błam, barany węgierskie, 
korzystnie sprzedam. He- 
lak, Poznań, ul. Kasztelań­
ska 11 (Osiedle Grunwaldz­
kie). 37505g
Norki, standardy, trójki 
sprzedam. Poznań, telefon
034-17. 37507g
Sprzedam sypialnię. Po­
znań, Obornicka 25 m. 3 —
Iwanie. 375lOg
Magnetofon „Smaragd” 
sprzedam. Poznań, Lam­
pego 2, zakład fryzjerski.

______________ ' 37512g
Kołnierz lisa niebieskie­
go i srebrnego sprzedam. 
Poznań, Garbary 62 m. 4. 
  37514,g

Motocykl DKW 350 ccm z 
przyczepką sprzedam. Po­
znań, Wawrzyniaka 17 m.
15. 37517g
Maszynę dziewiarską — 
„Links - Grosser” prawie 
nową sprzedam. A. Cyfer,
Nowy Tomyśl, 
Polskiego 4.

Wojska 
37521g

Maszynę do szycia dam-
ską sprzedam.
Staszica 5 m. 6.

Poznań, 
37523g

Samochód „Mercedes V 
170” 4-drzwiowy, stan ide­
alny, sprzedam. Ogumie­
nie nowe. Środa, Kościu-
szki 39. tel. 539. 37577g

Wśród
PODARUKKÓW GWIAZDKOWYCH

w kraju i za granicą
powinien się znaleźć

„Jllaąaziljt

Sprzedam samochód cię­
żarowy marki Chevrolet 
nośności 2,5 tony, stan do­
bry. Adres Kazimierz Ko­
łodziej, Rąbczyn, pow. 
Ostrów Wiko. 37511g
Pianino krzyżowe czarne 
jak nowe sprzedam. Po­
znań, Grunwaldzka 66 m.
4. 37423g

Lokale

Numer świąteczny do nabycia 
we wszystkich kioskach „Ruch u“

K7813

Z powodu choroby odstą­
pię warsztat rzemieślni­
czy (tapicernia) nadający 
się na inną branżę. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 37315g.

Kupię domek jednoro­
dzinny z ogrodem i wol­
nym mieflekaniem w Swa­
rzędzu lub okolicy. Adres 
wskaże Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 — nT 
37407g.

Panj pracująca z wyż­
szym wykształceniem po­
szukuje spiesznie pokoju 
najchętniej pustego. Ofer­
ty Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3. dla 37489g.
Reżyser telewizji poszu­
kuje zaraz dużego pokoju 
sublokatorskiego lub 2 
mniejszych. — Uprzejme 
śpieszne zgłoszenia: Tele­
wizja Poznańska. Poznań, 
Głogowska 14, tel. 649-95.

37593g
Zamienię 2 pokoje z kuch­
nią, łazienką, wygodami 
parter (Warszawa—Żoli- 
bórz) na co najmniej 3 po­
koje z kuchnia, łazienką 
wygodami samodzielne do 
I piętra, w Poznaniu. O- 
ferly; Biuro Ogłoszeń. 
Świerczewskiego 3 dla 
37 3 85g.
Inżynier, samotny, kultu­
ralny, wypłacalny7 poszu­
kuje pokoju. Oferty: Rv- 
ske. Warszawa, Wilcza 30
m. 10. 37413g
Student (dobrze sytuowa­
ny) spiesznie poszukuje 
pokoju. Oferty Biuro O- 
głoszeń. Świerczewskiego 
3 dla 37425g.

Nieruchomości
Sprzedam parcele 7800 mj, 
zadrzewione, wraz z ma­
teriałem budowlanym w 
Szczepankowie. Edward 
Kupś, Zegrze, Działoszyń-
ska 23. 37300g
Kupię willę 1-rodzinną lub 
2-rodizńniną, posiadam mie­
szkanie 4-pokojowe sa­
modzielne oraz l‘/t pokoju 
z używalnośći.ami w cen­
trum do zamiany, mogę 
płacić samochodami bez 
klauzuli z PeKaO, parce­
lami lub gotówką. Bliż- 
szych informacji udzieli z
upoważnieniem moim:
Goroński, Poznań, Swier-
czewskiegkj 11. 37303g
Parcele od 2500 ms do 10 
tys. m2 (Krzyżownik!) 
przy ul. Skarbka i Opale- 
nickiej, domek 2 pokoje 
kuchnią, pralnią, ogrodem 
2000 m2 (Antoninek). Pole­
cam większy wybór wszel­
kich nieruchomości do 
sprzedaży oraz, różnych 
zamian. Goroński, Poznań, 
Świerczewskiego 11.

37304g
Jednorodzinną willę kom­
fortową wolną przy kup­
nie spiesznie sprzeda 
„Fortuna” Pownań, Rataj-
czaka 30 m. 3. 3754»g
Sprzedam pa.rcelę oparka- 
n.ioną, zadrzewioną, z al­
taną i studnią. Poznań, 
Dąbrowskiego 43 m. 23.

37415g
Sprzedam parcelę w An­
ton ln»ku 909 m!. Zgłosze­
nia: Poznań 1, skrytka 155. 

37440g
Kupię parcelę 600 m5 pod 
budowę domku l-rodzin- 
nego, blisko tramwaju. 
Oferty: Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 — dla 
3744 Ig.

Dnia 21 grudnia zasnął w Bogu, opatrzony Sa­
kramentami św., mój najdroższy mąż, nasz uko­
chany ojciec, teść i dziadek, śp.

Bartłomiej Krajenka
przeżywszy lat 76.

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 34 grud­
nia o godz. 10 z kaplicy cmentarnej na Juni- 
kowie.

W smutku pogrążone
ŻONA I RODZINA

Zygmunt Lisicki dr med. Leopold Wiatrolik
i ciężkich cierpieniach, opatrzony Sakramentami św.,

Bożego Ciała (ul.

W głębokim żalu

Koźmin, Poznań, Kórnik
375382

i pracy, po długich 
dnia 20 grudnia 1957

Pogrzeb odbędzie 
Bluszczowa) dnia 24.

pogrążone
RODZ.TNA

37589e

się w Poznaniu na cmentarzu parafii 
XII. o godz. 10,30.

kochany mąż, ojciec, brat, wujek, zmarł po życiu pełnym poświęceń
Profesor Państwowej Wyższej Szkoły Muzycznej w Poznaniu 

Odznaczony Złotym Krzyżem Zasługi 
wybitny pianista i pedagog 

żmarł nagle dnia 19 grudnia 1957 r.
Pogrzeb odbędzie się w poniedzJalek, dnia 23 grudnia 1*77 r. o godz. 11,30 

na cmentarzu w Junikowie. _
REKTOR I SENAT

Państwowej Wyższej Szkoły Muzycznej w Pomaniu
i r. O. r. P. z. P. R. przy F. W. S. M.

Pareelę 1000 ms na Gór- 
czynie (nowe osiedle dom- 
ków 1-rodzinnych), kana­
lizacja, woda, elektrycz­
ność, przy ulicy, sprzeda 
właściciel. Oferty: Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3. dla 37447g.
Sprzedam parcelę 2500 m2, 
Poznań, Głogowska 281.

37448g
Kupię dom, willę w Po-
znaniu
koju 
ny. < 
szeń,

Posładam 3! s po- 
łazienką do zamia-

Oferty: Biuro Ogio- 
, ŚwiercMwsikiego 3,

dla 37497g.
Gospodarstwo 15 ha blisko 
Poznania (stacja kolejo­
wa i autobusowa w miej­
scu) sprzedam. Kaczmar­
czyk, Golęczewo, powiat
Poznań. 37501g
Duży dom czynszowy w 
śródmieściu Poznania — 
sprzedam. Pośrednicy wy­
kluczeni. Zgłoszenia: Po­
znań. ul. Mila 21. 37508g
Wezmę d^.lerżawę lub
kupię piekarnię (posiadam 
mieszkanie). Wiadomość: 
Teresa Kaprowiak, Po­
znań, ul. Jodłowa 8. par-
ter (Dębiec).

Lekarskie

37513g

Dr Sluzar specjalista cho­
rób wewnętrznych i spe­
cjalista chorób płucnych 
— godz. przyjęć codzien­
nie od 10—12, we wtorki, 
czwartki i soboty 10—12 i
14 Własne laborato-
rium. Poznań, ul. 27 Grud 
nia 11 m. 7, tel. 49-92.

36849g
Zakład rentgenowski Zbi­
gniew Suwalski, lekarz- 
ra-dloiog, wykonuje prze­
świetlenia, zdjęcia, zdję­
cia warstwowe i kontra­
stowe, codziennie od godz. 
8—16. Poznań, ul. Matej­
ki 68 m. 2, tel. 637-51.

37427g

Zguby
Pani, która w dniu 17 bm. 
zabrała jasnobrązową tor­
bę dameką z zawartością 
ze sklepu kapeluszy Po­
znań, Głogowska 28 jest 
poznana. Proszę o szybki 
zwrot. 37586g
Zgubiono portfel z doku­
mentami. Zwrot wynagro­
dzę. Browicz, Poznań, tel.
833-03. 37412g
18 -grudnia br. w południe
trasa Śródmieście So-
łacz zgubiono złoty zega­
rek damski „Omega”. — 
Zwrot 'wynagrodzę. Krzy­
sztoporska, Poznań, Kra­
sińskiego 12, 37417g
Skradziono dokumenty: 
zezwolenie nr 855 na pro­
wadzenie straganu wyda­
ne przez Prezydium Rady 
Narodowej, Poznań, kartę 
rejestracyjną na rok 1»57. 
Maria Lisiak, Błaszki, 
Świerczewskiego 25. 37419g

Różne
Garbowanie, farbowanie i 
strzyżenie skór baranich 
E. Makowiecki, Poznań- 
Sołacz, Grudzieniec 66.

 34458g
Kołdry przerabiam, nowe 
szyję. Poznań, ul. Kwia­
towa 8 m. 14. 36000g
Pogotowie Szewskie ,.Dor_ 
ta” Poznań, Małeckiego 
34 — naprawia obuwie w 
2 dniach i na poczekaniu. 
Wykonuje obuwie miaro­
we, specjalność damskie 
na obcasach włoskich, 
szpilkach. 36747g
Wykonuję przyczepy dłu­
życowe nośności ló ton. 
Jarocin, tel. 298 . 37382g

Na noc sylwestrową i 
na zabawy karnawało­
we dostarczam

BALONIKÓW 
wszelkiego gatunku z 
tworzyw sztucznych.
Poznań, ul. Poznań­
ska 44 II, w podwórzu. 

37578g

Suknie karnawałowe i wet 
niane po przystępnych ce­
nach — duży wyoór — po­
lecam. Poznań, Małeckie-
go 24a. 37326g
Gręplujemy wełnę i watę 
na poczekaniu. Gręplarnia 
w7 Poznaniu, ul. Droga Dę­
bińska 12. Dojazd tram­
wajami 13, 14, 16 do mostu 
Marchlewskiego, 15-ką do 
Biernik. 37283g
Murarskie roboty we­
wnętrzne, tynkowanie, be­
tonowanie itd. wykonam. 
Oferty: Biuro Ogłoszeń, 
św erezewskiego 3 — dla

W wielkim wyborze ko- 
szule, krawaty, motylki, 
bluzeczki, sukienki tafto­
we, wełniane oraz inne 
artykuły włókiennicze po­
leca wytwórnia. Poznan, 
Żurawia 4 (przy Ry-nku 
Jeżyckim). 37410g
Wezmę w dzierżawę spa­
warkę elektryczną (trans­
formator) na krótki okres. 
Oferty: Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 — dla 
37442g.
Sklep galanteryjno-odz^e- 
żowy przy głównej ulicy 
przyjmie samodzielnego 
wspólnika. Oferty: Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3, dla 37450g.
Zaprowadzony sklep ga­
lanteryjny względnie sam 
lokal frontowy w Pozna­
niu odstąpię. Oferty: Biu­
ro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3, dla 37490g.
Maski sylwestrowe, cza­
peczki, kotyliony pole­
cam. Poznań, ul. Dzierżyń­
skiego 28 — zabawki.

3751ftg
Pani z ul. Grunwaldzkiej 
chcąca zamienić botki ju­
gosłowiańskie 4.5 na mniej 
sze proszona jest o poda­
nie adresu. Ciesielczyk, 
Poznań, Rataje 142.

37584 g

Matrymonialne
Kawaler, dobrze sytuowa­
ny, lat 48, na stanowisku 
z wyższym wykształce­
niem, pozna pannę, wdo­
wę, chętnie z użytkowa­
nym mieszkaniem w do­
mu z ogrodem przewi­
dzianym do kupna. Ofer­
ty: Biuro Ogłoszeń. Świer­
czewskiego 3 dla 37093g.
Rozwiedziony posiadają­
cy własne przedsiębior­
stwo oraz willę, zapozna 
panią do lat 35. Oferty z 
fotografią, której zwrot 
zapewniam, do Biura Ogło 
szeń, Świerczewskiego 3, 
dla 37378g.
Dla mej siostry, wdowy z 
2-giem dzieci, zamożnej, 
posiadającej warsztat rze­
mieślniczy, poznam szla- 
chetnego pana, tylko rze­
mieślnika, w wieku od X5
do 45 lat. Oferty: Biuro
Ogłoszeń. Świerczewskie­
go 3, dla 37457g.
Panna lat 23, z wyższym 
wykształceniem o miłej i 
zgrabnej sylwetce prag­
nie poznać pana na odpo­
wiednim stanowisku i o 
równych walorach. Oferty 
Biuro Ogłoszeń. Świer­
czewskiego 3 dla 37219g.
Wdowa lat 60 z mieszka­
niem, pozna pana na sta­
nowisku. Oferty: Biuro 
Ogłoszeń. Świerczewskie­
go 3. dla 37 348g.
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Przed pogrzebem 
Z. Lisickiego

Poznański świat artystyczny 
okryli żałoba. Zmarł wybitny
pianista luoz, proies
Zygmunt Lisicki. Studia for­
tepianowe kończył ten arty­
sta w Kijowie (w klasie prof. 
Pachu-Lkieigc). Pierwsze tour­
nee artystyczne cdbywał w 
Rosji (jeszcze przed I wojną 
światową). Z poznańskim Kon 
serwatorium Zygmunt Lisicki 
związany był od chwili jego 
powstania. Tutaj przez bardzo 
wiele lat prowadził klasę gry 
wirtuozowskiej.

Niezależnie od ciągłej pracy 
pedagogicznej ceniony artysta 
występował systematycznie z 
recitalami solo-wymi, grał czę­
sto z orkiestrą symfoniczną 
Filharmonii oraz przed mikro­
fonem Polskiego Radia. Prof. 
Lisicki dysponował wyjątko­
wo obszernym repertuarem 
estradowym, choć . zapewne 
najpiękniej grał romantyków

Widuk na Katedrę
Fot.: Kazimierz Przychodzkl

(Chopin, Liszt) oraz nowszą
muzykę polską (Pankiewicz, 
Szymanowski), rosyjską (Skria 
bin, Rachmaninow) i radziecką 
(Prokofiew, Chaczaturian, Szo­
stakowicz). W Zmarłym poz- 
nańska PWSM straciła zasłu­
żonego współpracownika-peda 
goga i przyjaciela młodzieży.
Cześć Jego pamięci! (n)

Zsłażil! sami 
światłe elektryczne

W ubiegłą środę (18 bm.) 
zabłysło światło elektryczne w
Chorzewie pow. między-
chodaki, założone dzięki stara­
niom społecznego komitetu, do 
którego przystąpiło wiosną te­
go roku 15 gospodarzy. Skład­
ki i zaciągnięty przez rolników 
kredyt pozwoliły na zakup po­
trzebnych materiałów i opła­
cenie kosztów instalacji elek­
trycznych, m. in. w miejscowej 
szkole.

Wsie powiatu międzychodz- 
kiego są zelektryfikowane w 
60%, całkowite zakończenie 
prac przewidziane jest w la­
tach 1959/60.

W Kamiennie — w tymże 
powiecie, powstał społeczny 
komitet budowy nowej szkoły 
podstawowej zorganizowany z 
inicjatywy miejscowego kółka 
rolniczego.

(emp)

7 przykazań 
choinkowych
1. Choinki ustawiać z dala od

3.

4.

5.

6.

7.

przedmiotów łatwopalnych 
jak firanki, łóżka itp.
Choinka musi się znajdo­
wać w dobrej oprawie, żeby 
się nie wywróciła!
Świeczki, zimne ognie oraz 
inne lampki umieszczać na 
choince w ten sposób, aby 
nie dotykały palnych ozdób 
i zwieszających się gałązek: 
Nie pozwalać dzieciom na 
zapalenie świeczek i zim­
nych ogni! Niech to robią 
starsi. Pamiętajcie o prze­
chowywaniu zapałek w ta­
kich miejscach, żeby dzieci 
nic miały do nich dostępu! 
Nie ustawiajcie choinki w 
pobliżu pieca.
Lampki elektryczne umie­
szczone na choince nie mo­
gą być owijane żadnym pa­
pierem!
Przy organizowaniu choin­
ki dla dzieci pracowników 
pamiętajcie o zachowaniu 
należytej ostrożności w cza 
sie palenia ogni na choin­
ce, wyznaczcie pracownika, 
który będzie dozorował w 
tym czasie przy choince. 
Przy choince należy umie­
ścić podręczny sprzęt gaś­
niczy.

i

4 
i

ł

Znaszlifo mics^o?

Przedświąteczne
Na przystanku przed Katedrą 

czeka samotnie zażywny ka­
nonik. Poważnym ukłonem wita 
przechodzącą zakonnicę. Widok 
sutanny i habitu należy do loka'- 
nych akcentów okolic arcybisku­
piej siedziby.

Ulice niemal puste, jeśli nie U- 
czyć jegomościa o statecznym wy­
glądzie przybyłego na delegację 
prowincjusza, który przed chwilą 
przystanął na Moście Chwałiszew- 
skim, Jakby zdumiony bajkowym 
pięknem płynących dołem sre­
brzystych grzybieni kry. IV cen­
trum miasta w tej chwili tłumy 
zaaferowanych pań gonią po skle­
pach, robiąc przedświąteczne za­
kupy. Atmosfera gorączkowego 
pospiechu obca Jest jednak tym 
ulicom: Chwaliraewo, Ostrów
Tumski, Sródka — spokojne 1 Jak­
by senne Jeszcze. Gosposie, pozie- 
wując z lekka, robią przedpołud­
niowe porządki: zamiatają, trze­
pią, palą w piecach, wietrzą mieś?
kania i... pierzyny.

Z bramy jednego 
Ostrówku wybiega 
4akiś trzecioklasista, 
ku, z tornistrem na 
tuje ją dogonić.

z domów nr. 
dziewczynka.

plecach, usi- 
Rozzloszczony

niepowodzeniem rzuca w nią od­
łamkiem cegły, których pełno wa­
la się pod murcm. Uwagę przyj­
muje z naburmuszoną miną.

Bliskość Gwiazdki markują dość 
tandetne pod względem tzw. wy­
stroju okna wystawowe sklepów, 
zwłaszcza sklepików prywatnych 
rażą przechodnia bezładem nagro­
madzonych drobiazgów, wśród któ 
rvch królują wszędzie cukrowe 
św. Mikołaje. Korzystnie wyróż­
nia się w tej pstrokaciznie okno 
papierni na Ostrówku. Kłuje v. 
oczy szarzyzną rozłożonej niegu-

WZA-B ostrzega
Wobec często zdarzających się 

wypadków sprzedaży działek, nie 
przeznaczonych pod budowę mie­
szkalną, bez uprzedzenia nabywcy 
o innym przeznaczeniu w planach 
urbanistycznych, Wojewódzki Za­
rząd Architektoniczno-Budowlany 
ostrzega przed lekkomyślnym, po­
wodującym w konsekwencji straty 
materialne, nabywaniem gruntów.

Zwraca się uwagę Obywatelom, 
że przed zakupem parceli należy 
stwierdzić w Prezydium Powiato­
wej Rady Narodowej, w Powiato­
wym Zarządzie Architektoniczno-
Budowlanym lub Prezydium
Miejskiej Rady- Narodowej, w 
Miejskim Zarządzie Architekto­
niczno-Budowlanym, czy dana 
działka przewidziana jest w pla­
nach zagospodarowania przestrzen­
nego na cele budownictwh mie­
szkaniowego i na jaki typ zabu­
dowy.

Wiele nowego i... dobrego
Niejedni często sądzą, 

że spółdzielczość pracy to 
kilka zakładów krawieckich, 
szewskich czy fryzjerskich, 
a w najlepszym wypadku 
jakiś tu i tam kiepsko pro­
sperujący zakładzik ślusar­
ski lub stolarski. Mn-ema­
nie to jest oczywiście nie­
słuszne.

naszym województwie działa 
przeszło 240 przedsiębiorstw lego 
typu wytwarzając i wykonując 
usługi na blisko 2 miliardy złotych 
rocznie. Ta „niebagatelna" suma 
stawia spółdzielczość w rzędzie po­
ważnych dostawców wielu towa-

których 
obyć.

Samej 
zakłady

rynek wewnętrzny, bez
trudno każdemu z nas się

tylko odzieży wytwarzają 
spółdzielcze za 2.60 milio-

impresje
stofrnie odzieży wystawa sklepu 
PSS nr 379, prowadzącego — jak 
głosi szyld — „sprzedaż odzieży 
ratalnej".

O niedalekim końcu roku dc- 
nosi wszem i wobec stukot młot­
ków, dochodzący z wnętrza re­
montowanego składu przy piekar­
ni pod nr 3 na Sródce.

— Co za idiotyzm! — denerwuje

hyło więcej kierowników — 
daje ironicznie.

Nawet kierownik (piekarni) 
twierdza tę opinię.

do-

po-

Ka srebrnym ekranie

się jeden ze spotkanych 
TT.y. — Robić remont w 
największego ruchu!

Ale dyrekcja PSS musi

pieka- 
czasic

nić pozostałą forsę. Inaczej pre­
mii :m nie dadzą. Bo składy przy 
piekarniach należą do PSS, żeby

Pomyślmy o nich!...
Apel Prezydium Zarządu 

Wojewódzkiego Ligi Kobiet 
nie został bez echa. Wiele ro­
dzin zgłasz.a się .do Domów 
Dziecka, by zabrać osamotnio­
ne dzieci na okres świąteczny. 
Ileż w tym kryje się szlachet­
ności i zrozumienia niedoli ma 
łych sierot, które straciły to, 
co w życiu jest najdroższego 
— rodziców!

Z poznańskiego Pogotowia 
Opiekuńczego dla Młodzieży w 
Poznaniu, na 55 przebywają­
cych w nim dzieci — połowa 
spędzi święta w gronie przy- 
brainej rodziny. Wczoraj pani 
Helena M. zabrała dwie dziew 
czynki 5 i 7-letnią z Pogoto­
wia Opiekuńczego. Znajdą one 
w domu p. Heleny życzliwość 
i serce.

Takich osób jak p. Heleną 
jest dużo, ale jeszcze za mało, 
by wszystkie sieroty przeby­
wające w Domach Dziecka Po­
znania i województwa (około 
200 dzieci) spędziły święta w 
gronie rodzinnym. Niewiele 
one zajmą miejsca przy stole 
wigilijnym, a ileż sprawi się 
im radości? Prawdziwej dzie­
cięcej radości, której nie mają
zbyt wiele w swoim 
nionym życiu.

Pomyślmy o tym!

Pierwszy 
radiowęzeł
w Jarocinie

Wojewódzka Komisja

os a-m ot

(a-n)

Współza

Grudzień Imtenini
22
23 Beaty 

Honoratv
niedziela
noniedz. Wiktorii

KALISZ — „Gdzie diabeł nie 
może"; KROTOSZYN — „Hed 
da Gabler".

Kina
KALISZ — Wolność: „Futro 

nurkowe", Stylowe — „Miałem 
7 córek"; OSTROW — Słońce; 
„Prawdziwy koniec wielkiej 
wojny"; GNIEZNO — Polonia: 
„Spotkania", Lech — „Szkhre 
węglem"-; LESZNO — Sporto­
wiec: „Kapelusz pana Anato­
la".

dUtó Nr 304 sfr. 6
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— Proszę zrozumieć — tłumaczy 
p. Walenty Wacław, — że znacz­
nie korzystniej dla piekarni było­
by prowadzić własny skład jak 
niegdyś. Wystarczyłby wtedy je­
den kierownik, a teraz musi obok 
siebie urzędować dwóch. Klient 
także by zyskał na świeżym pic-

Mile łaskocze nozdrza zapach 
Chleba „prosto z pieca", układa­
nego wprawną ręką piekarza p. 
Mroza na półkach. Czterdzieści 
bochenków opuszcza co pół godzi­
ny wnętrze pieca.

— Przeszło 38 takich „partii" 
trzeba, aby sprostać dziennemu 
•,apotrzebowanlu w 21 punktach

nów rocznie, a produkcja mebli 
zaspokaja potrzeby rynku w 30 
proc. Oznacza to, operując uprosz­
czeniem, że co trzeci mebel jest 
pochodzenia spółdzielczego.

Na ostatniej konferencji praso­
wej w WZSP poinformowano nas 
o wielu planach i zamiarach spół­
dzielczości pracy.

Liczne spółdzielnie podjęły pro­
dukcję nowych, atrakcyjnych i bar 
dzo pożądanych artykułów. Np. w 
branży chemicznej przystąpiono do 
wytwarzania witaminy F dotych­
czas importowanej, która jest zna 
nym środkiem leczniczym chorób 
skóry. Będzie się tu także produko 
wać lek pod nazwą „Proacid" prze 
ciw wrzodom żołądka i „Megatol" 
przeciw nadkwasocie. Na skalę ma 
sową ruszy produkcja niektórych 
tworzyw sztucznych (winileum, fo­
lia igelitowa). ,,Branża’ skórzana" 
pragnie wydać decydującą wojnę 
brakowi obuwia dziecięcego. Zabra 
no się. już poważnie do ząopatrze- 

. nia kilku spółdzielni w maszyny 
(wycofane z przemysłu kluczowe­
go) gdyż tylko tą drogą można 
tak małe obuwie wytwarzać opła­
calnie. Dotychczas maleńkie san­
dałki, buciki wykonuje się ręcznie, 
co przy niskich cenach przynosi 
przedsiębiorstwom duże straty.

Małe, często zmieniające się w 
fasonach i modelach serie ubrań, 
sukienek, płaszczy — wytwarzać 
będą spółdzielnie odzieżowe. Na 
początek metodę tę przyjmie tylko 
kilka przedsiębiorstw. Dla realiza­
cji tego zamierzenia powołano już 
spółdzielnię - laboratorium, która 
zajmie się opracowywaniem i przy 
gotowywaniem produkcji od A do 
Z, łącznie z dokumentacją tech­
niczną, organizacją taśmy produk­
cyjnej itp. Producent nie będzie 
wówczas marnował czasu na ucią­
żliwe przygotowania nowych wzo­
rów, co głównie zniechęca do czę­
stych zmian wytwarzanych asorty­
mentów.

Także do decydujących ulepszeń 
przygotowują się spółdzielnie re- 
montowo-budowlane. Tu wąskim 
gardłem jest zaopatrzenie mate-

Od malarza
do tygrysa

Weszło już w zwyczaj u wie­
lu „zaprzysiężonych" nawet 
kinomanów, że na słowa; fj]^ 
dokumentalny — kiwają p0_ 
gardliwle ręką. A tymczasem 
wśród tych filmów znajduje 
się wiele naprawdę wartościo­
wych, które ukazują nam cie- 
Kawe i aktualne problemy w 
sposób przystępny i łatwo zro­
zumiały. Jest rzeczą względną 
naturalnie, czy każdy będz.e 
się nam podobał, jednak i le 
„nienajlepsze1* warto zobaczyć

Z dniem 23 bm. na ekran, 
kina „Warta", a 29 bm. na 
ekran kina „Dworcowe" wcho 
dzi nowy zestaw filmów doku 
mentalnych, składający się z 
trzech tytułów. Pierwszy z 
nich to kolorowy film biogra­
ficzny prod. rumuńskiej pt. 
„Grigorescu" o znanym mala-
rzu rumuńskim 
sku.

Miłośnikom 
malarstwa dużą

o tym nazw'.-

nowoczesnego 
korzyść przy-

riałowe. 
siąpiono

Szerokim frontem przy- 
więc do uruchamiania

niesie zobaczenie kolorowego 
filmu polskiego pt. „Somnam- 
bulicy". Jest to krótkometra­
żówka bez jakiejkolwiek as- 
cji, składają się na nią jedy­
nie fantastyczne kompozycje 
barw i oryginalna (meże na­
wet zbyt oryginalna, jednak 
odpowiednia do tematyki fil­
mu) ilustracja muzyczna.

Na trzecią pozycję zestawu 
składa się wyświetlany już 
krótko w listopadzie br. „Ty­
grys". Dcwcipr.a kolorowa 
kreskówka polska przedstawia 
nam postrach ludzi i milicji — 
tygrysa - chuligana. (V)

'■przedaży. 
więcej, <

W sobotę dwukrotnie
czyli 3 bochenków

oraz blisko 3,5 tys. bułek zwykłych 
i maślanych — oblicza szybko p- 
Wacław.

W piekarni czyściutko i biało. 
Pospiech przedświąteczny nie u- 
dzielił się piekarskiej braci, bo 
zdolni są — jak zwierzają się v. 
sekrecie — sprostać apetytom po­
znaniaków. N’.e brak pieczywa, a 
zwroty zmarnowanego w czasie 
transportu lub po prostu nie sprze­
danego doprowadzają ich czasem 
do... białej pasji, gdy po kilka ton 
Chleba idzie na przemiał.

Widok rumianych bochenków 
przypomina o obiedzie. Piekarze 
z pierwszej zmiany kończą pracę, 
o czternastej przyjdą inni, (emp

własnych wytwórni prefabrykatów, 
cegły, kafli, dachówek itp.

Wszędzie na każdym kroku 
widać zbawienne skutki samo­
dzielności. Przedstawione tu 
przykłady ożywionej i bardzo 
interesującej działalności spół­
dzielców są tylko drobną czą­
stką ich szerokich planów. Za­
mierzenia w sumie pozestają 
we właściwej proporcji do ich 
całego, przecież niemałego po-
tencjału. (zm)

ULICE BĘDĄ DOBRZE
OŚWIETLONE, 
BĘDZIESZ 
GRZEJNIKÓW 
TKYCZNYCH
NACH SZCZYTU!

JEŚLI NIE 
WŁĄCZAŁ 

ELEK- 
W GODZI-

Dzieci załodze
Przyjemna to była uroczy­

stość dla załogi budującej szko 
tę podstawową przy ul. Callie- 
ra w Poznaniu. W sobotę Ko­
mitet Rodzicielski, wychowaw­
cy i dzieci, które w przyszłym 
roku będą już uczęszczać dc 
nowego budynku, przygotowa­
ły wiele niespodzianek dla za­
łogi — premie pieniężne i wy­
stępy artystyczne.

W serdecznej atmosferze u- 
pływały godziny na wspólnej 
uroczystości. Załoga w tym 
dniu zawiesiła tradycyjny wie 
nieć na budowie, (an)

Krótko
z dochodow „totka" prze- 

-znaczono w bieżącym roku na in- 
[westycje sportowe kwotę około 
'hC milionów złotych.

* * *
: NA GÓRNYM SLĄSKU krąży po
głoska jakoby 
chorzowskiego 
l:k postanowił 
sty klub.

świetny znapastnik 
Ruchu Gerard Cieś 
opuścić macierzy-

* * *
W SLALOMIE KOBIET rozegra­

nym w Zakopanem, startowało 14 
[zawodniczek. Wygrała- M. Daniel 
[przed Kowalską — obie z „Wisły", 
[w konkurencji mężczyzn starto- 
;Aało 32 zawodników. Wygrał Pę- 
[kala (SN PTT) przed Czarniakiem 
[(Start Zakopane) i Ciaptakiem 
j WKS Zakopane).

Czy reforma rozgrywek
o mistrzostwo świata w hokesu na lodzie?
|Ąo tegorocznych mistrzostw 
* świata w hokeju na lo-
dzie
J ako

zgłosiło się 13 drużyn, 
jedni z ostatnich nade-

PONIEDZIALEK 
Program l
Fala 1322 m

15.98 -- Informacje, 15.10 — 
Muzyka dla wszystkich, 15.55 
— Utwory skrzypcowe, 16.10 — 
Międzynarodowy Uniwersytet 
Radiowy, 16-20 — Muzyka lu- 
dowa, 16.45 — Koncert reklamo 

। wy, 17 — Gra Ork. PR, 18 — 
„Autentyczna opowieść", 18.20 
Nasza wspólna sprawa, 18.30 — 
Muzyka dawna, 19.05 — O pio­
sence neapo)Hańskiej, 19,30 .— 
Z cyklu: „Pisarz 1 książka", 
29 /— Koncert symf., 21.26 — 
Wiad. sportowe, 2L30 — Wrocł. 
Kwintet Rytmiczny, 21.50 — 
Muz. taneczna. 22 — Teatrzyk 
Kameleon, 23.10 — Hymn.

Wiadomości: s, 
15, 19, 21, 23.

8, 12.84
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wodnictwa z udziałem przedstawi­
cieli Rozgłośni Polskiego Radia w 
Poznaniu oraz Prezydium URN 
dokonała 13 grudnia br. oceny pro­
gramów lokalnych radiowęzłów 
woj. poznańskiego. I miejsce uzy­
skał radiowęzeł z Jarocina, który 
swój prymat utrzymał na prze­
strzeni całego 1957 r. II miejsce 
przyznano Wągrowcowi a III — 
Wolsztynowi.

Jarociński radiowęzeł utrzymuje 
kontakt z szerokim kolektywem 
korespondentów terenowych, siu­

PZPN ROZPATRYWAŁ sprawę 
sporu warszawskiej Gwardii i KS 
.Calisia o zawodnika Lewandow­
skiego. Uznano Lewandowskiego 
[.ako prawnie należącego do Ca- 
[lisii.

KOSZYKARZE WARSZAW-
[SKIEJ Legii grać będą w Pucha­
rze Europy. Ogółem zgłosiły swe
[drużyny 23 kraje, 
[się w grupie A 
iNRD i Finlandią.

* *

Polska znalazła •
wraz Z ZSRR.

chacze utrzymują nim
kontakt, piszą o swoich osiągnię­
ciach i troskach, co znajduje odbi­
cie w programie nadawanych au- 
dycji. Zakup magnetofonu ułatwi
znacznie pracę Komitetowi 
dakcyjnemu a urozmaicenie 
gramu przez wprowadzenie

Ke 
pro- 

kon-
certu życzeń podniesie atrakcyj­
ność programu. Temu przodujące 
mu radiowęzłowi, życzyć należ) 
dalszych sukcesów w 1958 r.

j MISTRZ OLIMPIJSKI 
dzista świata, zwycięzca

i rekor 
plebiscy

ru amerykańskiej agencji praso­
wej United Press, radziecki dłu- 
[godystansowiec Włodzimiera Kuc 
udał się do Brazylii, gdzie weźmie 
'udział w tradycyjnym biegu syl- 
i yestrowym w Sao Pąulo.

* *
REPREZENTACJA

i
PTŁKARZy

[polskich, grających w wielu dna-i 
jiynach francuskich, również Aa-i 
iwodowych, pragnie wystąpić /kil- 
[ka razy w Polsce. Wielu z nicn po 
piada w kraju swoich krewnych, 
których pragną odwiedzić.

* * *
WŁADYSŁAW SKONECKI nasz 

[czołowy tenisista postanowił nie 
cycofywać się na rszie z aktyw- 

[nej działalności. Nadal będzie 
iwięc reprezentował barwy polskie 
'w licznych spotkaniach.

siali swe zgłoszenie Jugosło­
wianie. którzy pragną jednak 
uczestniczyć w turnieju B dla 
drużyn słabszych. Gdyby taki 
turniej nie doszedł do skutku ' 
Jugosławia swoje zgłoszenie 
uważać będzie za nieaktualne.

Mistrzostwa świata rozegra­
ne zostaną w Oslo na olimpij­
skim stadionie Jardal Amfi w 
dniach od 28 lutego do 9 mar­
ca przyszłego roku. Ostatecz­
ny termin zgłoszeń — 15 sty­
cznia.

Jak się okazuje udział re­
prezentacji NRF w mistrzo­
stwach jest również wątpliwy. 
Niemcy uważają, że wysyłanie 
słabego zespołu na ciężki tur­
niej jest niecelowe.

Przedstawiciel NRF p. Ove- 
rath złożył wizytę prezesowi 
LIHG p. Aachernowi i zapro­
ponował reformę rozgrywek o 
mistrzostwo świata Mają się 
one odbywać co dwa lata a nie 
jak obecnie corocznie. Refor­
ma ta ma umożliwić poszcze­
gólnym związkom krajowym 
zdobycie pewnych funduszy 
na udział w mistrzostwach. Np. 
wyjazd drużyny NRF na naj­
bliższy turniej w Oslo kosz­
tować będzie'okplo 50 tys. ma­
rek. Co do systemu rozgrywek, 
to NRF przedstawiło dwie pro 
pozycje. Pierwsza przewiduje, 
by w finale mistrzostw grało 
9 zespołów. Mistrzostwa takie 
można byłoby rozegrać dopie­
ro w 1S62 r.. aby do tego cza­
su kraje Europy środkowej 
mogły odrobić zaległości. W 
1961 r. odbyłby się turniej eli- 
minacyjny. Do finałów weszło- 
by pierwszych 8 drużyn oraz 
gospodarz mistrzostw. Ostat­
nia drużyna w finale spada­
łaby do grupy pocieszenia, a 
na jej miejsce wchodziłby 
mistrz tej ostatniej. Druga pro i 
pozycja sugeruje utworzenie ! 
czterech grup eliminacyjnych, ’

trzech w Europie, gdzie roz­
stawione byłyby drużyny Szwe 
cji, ZSRR i CSR oraz jedna 
zamorska, w której grałyby 
zespoły Kanady, USA, Japo­
nii i Chin. Dwie pierwsze dru­
żyny ze wszystkich grup mo- 
ełvbv startować w finale.

Słuszna i przykładna kara
Zarząd Polskiego Związku Bok­

serskiego podjął na ostatnim po­
siedzeniu uchwałę w sprawie uka 
tania kierownika ekipy na spot­
kanie z Węgrami w Budapeszcie 
— Skoniecznego oraz sędziego Sno 
wackiego za niewywiązanie się 7 
obowiązków. Z,a brak opieki nad 
zawodnikami w drodze powrotne.) 
z Budapesztu postanowiono uka­
rać kierownika Skoniecznego na­
pomnieniem oraz odwołaniem 7e 
stanowiska przewodniczącego ko­
misji dyscyplinarnej PZB Jedno­
cześnie postanowiono zakazać wy­
jazdów/ ob. Skoniecznemu za »ra* 
nicę na przeciąg jednego roku w 
charakterze działacza bokserskie­
go. Sędziego Snowackiego ukara­
no roczną dyskwalifikacją w pra­
wach sędziego oraz odsunięciem 
na dwa lata od wyjazdów zagia" 
nicznych.

Godz. 10.00 — Zawody pływacki 
w hali przy ul. Wronieckiei 
oraz turniej piłki wodnej.

Godz. 1C.00 — Poznań — 
goszcz. Mecz gimnastyczny. n 
la przy ul. Garbary 18.

Godz. 15.00 — Poznań — c * 
goszcz. Mecz tenisa stołowego. 
Sala przy ul. Starołęckiej 2/8.

Godz. 15.00 — Lech IV — Srenisk* 
Klub Sportowy. Mecz Ko' 
szykarzy o mistrzostwo klasy
B. Sala' przy ul. Matejki.

Godz. 16.00 — AZS Poznań — s?^ 
nia Gdańsk. Mecz koszykare 
o mistrzostwo II ligi- ^a'a 

przy Drodze Dęb!n* 
(Bez udziału publicz*

WSWF 
skiej.
ności).

Godz. 19.00 — Posnania Zjednocz
ni Września, 
mistrzostwo 
MTP nr. 14.

i. Mecz bokserski o 
klasy A. Ra a


